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nie, przez zażądanie od Anglii, aby wycofała swą wę, natchnioną interesami egoistycznemi, umowę, 
flotę z morza Marmora, poprzeć pośrednio żą- której przecież solennie gabinet londyński przy
danie Moskwy; — są to wszystko kwestje nie- rzekł nie zawierać z Moskwą, 
rozstrzygnięte, na które taksamo żadnej odpo-. „Mamy dalej dowód, że Anglia rzuciła w kąt 
wiedzi dać nie możemy, jak i na zasadnicze--py- zasadę najwyższej kompetencji kongresu, zasadę, 
tanie: ile w tern wszystkiem jest prawdy? która była podwaliną jej szerokiego programu.

Jedno tylko zdaje się być pewnem, a przy-i Rzuciła ona sztandar Europy, a rozwinęła swój 
najmniej w jednym tylko punkcie zgadzają się własny, egoistyczny. JeżeU się stanie na wyso: 
ze sobą _ wszyscy korespondenci, mianowicie w kości okólnika Salisburyego i z tej wysokości

krok naprzód w swej pracy. j koncesje, i to bardzo wielkie, na korzyść ’ Mo
Ale czy nie postępując naprzód, został przy- skwy.“ 

najmniej na tem stanowisku, na jakiem się znaj-j Oburącz podpisać się można pod tem rozn 
do wał tydzień temu, w dzień otwarcia? Czy pojmowaniem Debatów. A jednak nie mamy odwagi 
tem osobistem, fizycznem zbliżeniu się delegatów, pozbyć się wszelkiej nadziei. Są fakta, które ją
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L w ów  d. 19. czerwca.
(Obrady drngicg.> posiedzenia kongresn .— Ż ą 

danie Austrji, aby M oikwa ewakuowała Sylistrję, 
R oszcznk i W iddyń. —  W niosek podpisany przez 
Francję, WJo<by i Anstrję — Doknmenta o g lo- 
■zonę w Globie. — G łos Debatom. — Słaby i 
w ątły  • promień nadziei. —  M obilizacja w Galicji 
i W ęgrzech  była  błędną. —  Ostatnie posiedzenie 
przedlitaw skiej Izby  posłów . —  Sprawa ustąpienia 
gabinetn Anersperga —  Aresztow ania komunistów 
w Pradze.)

Wszystkie tak prywatne jak i urzędowe in
formacje zgadzają się ze sobą w tem, że na dru- 
giem, poniedziałkowem posiedzeniu kongresu, 
kwestj.t wycofania wojsk moskiewskich z pod 
Konstantynopola została usunięta z porządku 
dziennego. Różnią się atoli owe informacje wtem; 
między sobą, co właściwie było tematem obrad: 
drugiego posiedzenia. Nasz korespondent berliń
ski donosi nam, że po wykluczeniu trzech pierw
szych punktów porządku dziennego, zgodzono się 
wziąć pod debatę niewinną kwestje dopuszczenia 
Grecji do udziału w obradach kongresu, i w tej 
mierze doniesienie jego zgadza się z pierwszym 
biuletynem Biura korespondencyjnego, ogłoszonym 
wozoraj. Natomiast drugi biuletyn tego Biura i 
korespondencja berlińska w Pol. Corr. twierdzą, 
że kwestja bułgarska była przedmiotem obrad. 
Informacje zaś prywatne wiedeńskich dzienni
ków, a zwłaszcza Frmdblattu i Tagblattu utrzy
mują, że na stole kongresu stała sprawa fortec, 
i że to mianowicie A u s t r j a  z a ż ą d a ł a  od 
M o s k w y  e w a k u a c j i  S y l i s t r j i ,  Ru- 
s z c z u k a i W i d d y n i a ,  na co Moskwa od
parła, że na razie wobec swej' dzisiejszej pozycji 
militarnej nie może zadość uczynić temu żąda<- 
niu. Oprócz tego Tagblatt donos:, że do prezy- 
djum kongresu wniesiony został na piśmie wnio- 
sek ,  p o d p i s a n y  p r z e z  A u s t r j ę ,  W ł o 
c h y  i F r a n c j ę ,  a żądający, aby na czas kon
gresu Moskale cofnęli się do Adrjanopola, a An
glicy opuścili morze Marmora. Dyskusję nad tym 
wnioskiem — ciągle według informacyj Tagblat 

odroczono do następnego posiedzenia, a totu
w tym celu, żeby wprzódy wysłuchać odpowiedzi 
Salisburyego na mowę Szuwałowa, mianą na po
czątku poniedziałkowego posiedzenia, a w której 
ten ostatni naszkicował dziejowy obraz przyczyn 
i przebiegu wojny moskiewsko-tureckiej, opisał 
rozmaite jej fazy, a doszedłszy do traktatn san
stefańskiego, wyłaszczył moty wa, któremi się kie
rował .w układzie jego rząd moskiewski.

Dlaczego pierwszy biuletyn Binra korespon
dencyjnego, jednobrzmiący z biuletynem ajencji 
Wolfa i ajencji Havasa, różni się od drugiego 
binletynu; jakim sposobem na stół obrad wejść 
mogła kwestja ewakuacji Sylistrji, Ruszcząka i 
Warny, niezapisana na porządku dziennym; co 
Hftłą. powód Włochom, Francji i Austrji uzupeł
nić wniosek Beaconsflelda, i przez to uzupełnie-

po tym „kontakcie bezpośrednim*, w którym ty
le nadziei pokładali optymiści wszelkiej barwy, 
różoice między mocarstwami nie wyrosły czasa
mi do takich rozmiarów, że dzisiaj odepchnęły 
te mocarstwa jeszcze dalej od siebie, niż przed 
ty godnie.Ti ?■ Oto pytanie nieskończenie ważne, 
nieskoń zenie może ważniejsze, niż tajemnica o- 
brad kongresu, na równi z nią niezgłębiona.

Półurzędowe i inspirowane dzienniki au- 
strjaekie chórem głoszą, że nigdy jeszcze tak ści
słych stosunków między Austrją a Anglią nie 
było, jak w obwili obecnej. Nipzaprzeczenie by 
libyśray z tego nieskończenie radzi, gdybyśmy byli 
pewni, że Anglia stoi dotąd stale i wytrwale na 
ogólno europejskiera stanowisku, że ani na krok 
nie cofnęła się od okólnika Salisburyego. Ale 
czyż po przeczytaniu dokumentów, ogłoszonych 
w Globie, możua tak mniemać.o Anglii? A w 
takim razie ścisłe stosunki między Anglią a Au
strją wyszłyby na korzyść jedynie Moskwy; Au
strją za pomocą Anglii popłynęłaby nurtem, na 
który jej nawę wepchnąć chciała arystokraty- 
czno militarna partja wiedeńska, z pominięciem 
wszelkich naszych i węgierskich aspiracyj.

Nie łudźmy się bowiem; dokumenta Globu, 
które czytelnicy mieli sposobność przestudjować 
w wczorajszym numerze naszego pisma, świad
czą tak wyraźnie o zmianie frontu w polityce 
Anglii, że jeielibyśmy na nich tylko chcieli o 
przeć sąd o Anglii, musielibyśmy odwołać wszy
stko to, co kiedykolwiek powiedzieliśmy pochwal
nego o polityce lorda Beaconąflelda.

Mówiąc to, nie przesadzamy wcale. Jednak
że czytelnicy, przejęci wiarą w Auglię, gotowi 
nas jeszcze o ekzagerację posądzić, bolimy więc 
odwołać się do organu, który stoi na bezstron- 
aem stanowisku, a którego, wytrawny sąd nie 
może podlegać żadnej krytyce. Posłuchajmy tedy 
co mówią dzisiaj Debaty .- „Co szczególnie nada
je doniosłości i wagi dokumentom ogłoszonym w 
Globie, co rzuca na nie światło fatalue i określa 
ich charakter, to właśnie ustęp końcowy doku
mentu A, który brzmi jak następuje: „Rząd an
gielski... obowiązuje się nie oponować przeciw 
tym artykułom prehminarnego traktatu san- 
stefańskiego, które powyższemi 10 punktami nie 
zostały zmienione, jeżeli po należytej dyskusji 
na kongresie Moskwa oświadczy, iż przy nich 
obstaje.* Ustęp ten wyraźnie więc wypowiada, 
że 1) Anglia uzyskawszy satysfakcję kompletną 
w 10 punktach, które ją specjalnie obchodziły, 
nie dba o całą resztę traktatu sanstefańskiego:
2) że Anglia nietylko obowiązuje się nie popie
rać zarzutów innych mocarstw, a głównie Au
strji, wymierzonych przeciw wszelkim innym pa
ragrafom traktatu sanstefańskiego, nieobjętym w 
owych 10 punktach, ale nadto przyrzeka iść rę
ka w rękę z Moskwą i odrzucać wespół z nią 
wszystkie zarzuty, jakie inni członkowie kon
gresu mogą poczynić przeciw owym 10 punk
tom. Po takiem zobowiązaniu, niema się czego 
łudzić. Mamy przed sobą umowę prywatną, umo

armii i jej uzbrojenia na nowo zaczął się był 
podnosić.

Zresztą w sprawie uzbrojeń niema żadnych 
nowin.

jeszcze w nas budzą, a raczej podtrzymują: 
przedewszystkiem zachowanie się Beaconsflelda 
na kongresie; dalej domysł żywiony przez wielu, 
iż musiały zajść jakieś nieporozumienia między 
Anglią a Moskwą , skoro Moskwa odważyła się' 
zdradzić- tajemnicę tych dokumentów i Anglię 
skompromitować; wreszcie oburzenie, jakie do-! 
kumenta te wywołały w całej (tak whigowskiej 
jak i torysowskiej) prasie angielskiej, w całym 
parlamencie, oburzenie, którego wyrazem są 
sążniste artykuły dzienników angielskich, bijące 
w rząd, i rezolucja Campbólla, wniesiona na 
wczorajszem posiedzeniu Izby gmin.

O zarządzeniu mobilizacji w Galicji wie
dzieliśmy, aleśmy nie donosili, a zanim jeszcze 
rozkaz dotyczący doszedł do Lwowa, już wie
dział o nim Gołos moskiewski. l ’ylnczasem oto 
co się okazuje według korespondencji wiedeńskiej 
Czasu z d. 17. b. m.: ’■

„Doszło dziś do wiadomości rządu, że w 
pewnej okolicy Galicji panował w tych dniach 
popłoch, z powodu obwieszczenia z dnia 11 . b. 
ni. o mobilizacji ogólnej, obejmującej’ nawet 
landwerzystów i remonty. Z dniem obwieszcze
nia miała rozpocząć się i rozpoczęła się rzeczy
wiście mobilizacja. Ale już d. 14. b. m. mobili
zacja została odwołaną, * <jo sprowadziło najroz
maitsze domysły także o zebranych dziś na o* 
statnie posiedzenie Izby posłów z Galicji. Rzecz 
wyjaśniła się, o czem dowiedzieli się posłowie z 
Galicji od prezesa ministrów, ks. Auersperga, i 
od ministra obrony krajowej, br. Horsta; mnie
mana bowiem mobilizacja iarządzóną była b e z  
p o d s t a w y  przez pewni władze na miejscu, i 
oczywiście została cofniętą; poaobńó aa Wę
grzech także jeden ż organów rządowych dopu
ścił się takiego błędu.*

Co sądzić o tąj sprawie zdrowym rozumem? 
Albo ministerjum tak licho ułożyło swój rozkaz, 
że go owk „pewna władza na miejscu" — na
turalnie tylko komenda jeneralna, nie zrozumiała 
i mobilizację zarządziła, czego sig też podobnie 
miał dopuścić „pewien organ rządowy* we Wę
grzech — albo rozkaz był należycie ułożony, i 
owe władze we Lwowie i w Peszcie należycie 
go wykonały, zarządzając mobilizację, ale nagle 
coś zaskoczyło, co kazało owym władzom po
pełnić myłkę, wcale niepopełnioną. I to drugie 
przypuszczenie jest jedynie możliwe. Wszak V  
rzędowo była zapowiedziana ochrona także pół
nocnych granic Austro-Węgier, a ku temu była 
nieodzowną mobilizacja w Galicji i Węgrzech. 
Zresztą, jakieby to okropne światło rzucało, czy 
to na naczelną władzę wojskową, czy na ko
mendy jeueralne, gdyby albo z Wiednia wystano 
rozkaz błędny, albo na prowincji błędnie go 
sobie tłumaczono w sprawie, pod względem poli
tycznym i finansowym tak bardzo ważnej! Fakt 
taki musiałby podkopać urok militarny Austro- 
Węgier, który w skutek ostatnich przeobrażeń
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Kryzys owa rozstrzygnęła się pod postacią 
poufałości, trzymanej a parte.

Pan Jan Baptysta i pani Cecylja widywali 
się dosyć często, tak w Kotliszczach, jak w Cze- 
luścinie, spotykali się w Motowidle , w Dolinie i 
indziej; pan Jan Baptysta był serdecznym przy
jacielem pana Aleksandra; pani Cecylja z serdecz
nością niemniejszą uprawiała przyjaźń pani Julji, 
która się jej udzielać każdej chwili nie mogła, 
z powodu potrójnego macierzyństwa, absorbują
cego ją całkowicie.

O macierzyństwie tem pomówimy później. 
Zaznaczam je tylko w tem miejscu, z prośbą, 
ażeby czytelnik zanotował sobie w pam ięci, że 
panią Julję nawiedzili aniołowie raz, i drugi, i 
trzeci, przynosząc jej trzy razy to wniebowzięcie, 
jakiego kobieta na widok przybyłego na św.at 
dzieciątka własnego doznaje. Dzieci usunęły ją 
na czas jakiś z widowni powieściowej. Nad k o
łyskami i przy łóżeczkach bobasiów, wrzeszczą
cy ch , uśmiechających się, m ruczących, ząbkują
cych, etc., zapomniała o  świecie bożym.

Dzięki zapomnieniu temu, poufałość pomię
dzy jej małżonkiem a małżonką chorującego na 
wieczne niedomaganie pana Aleksandra, uregulo
wała się na sposób iście zegarkowy i unormaii- 
zowała się jak najporządniej. Inaczej być nie 
mogło. Pan Jan Baptysta miał interesa, wkłada
jące na niego obowiązek podw ójny: rachowania 
się z czasem i wystrzegania się języKÓw ludz
kich. Obowiązek ten ciężył i na pani Celinie 
w  drugiej swojej części składowej. Czasu jednak 
do rozporządzenia miała pod dostatkiem, i z tego

pow odu , pomiędzy nią a nim zachodziły w  po
czątkach nieporozumienia ledziuchne, wyrażające 
się za pomocą burzyczek przemijających. Kilka 
razy, pan Wurski zastawał ją nadąsaną. Nadąsanie 
przemijało, powtarzając się jednak, wymagało 
eksplikacji.

— Moja pani rozgniewana —  zaczepił razu 
pewnego.

— Czyż niema czego ?.
—- A  no?
—  Wyglądałam cię popozaw czora, poza- 

wczora i wczora nadaremnie...
—  Mówiłem, że nie przyjadę, aż dziś...
—  Mówiłeś!... Przekonaną byłam, że mi 

siurpryzę sprawisz... T y wiesz —  dodała z przy- 
mileniem —  bez ciebie mi tak smutno... tak 
smutno...

— Nie smutniej , jak mnie bez ciebie... —
odparł za rączkę ją ujmując.

  Z chorym człowiekiem , rozprawiającym
wiecznie o sztywności w nogach, i o chłodzie 
w kości pacierzowej, z kochaną mamą, powta- 
rza]ącą od dawna znane historje, z nudnymi 
gośćm i, przeżuwającymi wciąż jedno i to samo, 
można doprawdy, na śmierć za... (zająknęła się) 
smucić...

—  A mnież to, z panią Julją, mającą zw y
czaj uśmiechać się, jak się uśmiecha słońce, po
kazujące się z po za chmur na to tylko, ażeby 
się jak najprędzej za takowe schować... A c h !...

—  W ięc ?...
— Co?...
— Czemuż pani Julji częściej trochę dla pani 

Cecylji nie opuszczasz ?...
— Czemu?... W ytłumaczę ci...
— Poczekaj!... — przerwała pani. Wiem 

czemu... D.a pani Julji pozostało coś tam w sercu...
— Pozostałość możliwą jest jeno po czemeś... 

Jak m ogło coś pozostać, jeżeli nie było nic?... 
Skojarzyłem się z Julją tak zupełnie sam o, jak 
ty skojarzyłaś się z nieocenionym panem Ale
ksandrem. Tyś potrzebowała męża, dla tego, żeś 
była panną, aa wydaniu, więc wydałaś się; ja

potrzebowałem żony, dla tego, żem był kawale
rem na ożenieniu, więc ożeniłem się... Voila tout. 
Fizjologja życia wykazuje potrzeby inne jeszcze, 
tak dla wydanych , j’ak dla ożenionych... Gest ce 
qui a lieu dans notre cas: o pozostałościach więc 
jakichkolwiek m owy być nie może...

—  Zatem , jeżeli nic nie pozostało, to się 
coś wytworzyło ..

—  Cóżby się wytworzyć m ogło?..
—  De la commiseration..
— Allone dons!... —  zawołał pan Jan Bab- 

tysta. Zresztą zaś..', chociażby!.. W  razie takim : 
do czegożby się takowa ściągać m ogfa?.. oto , 
jedynie i wyłącznie do tego, że pani Julja przy
wiązać, przyciągnąć do siebie nie umiała człowie
ka, który do przyciągnięcia byl, kiedy go przy
ciągnąć zdołała inna kobieta .. Zachodzi tu taje
mnica powinowactwa dusz... Nie wymagałem od 
Julji wiele, trochę ciepła, odrobiny uczucia... uję
cia się mnie za ra rękę i iscia wraz ze mną.,. 
Cóż dziwnego, że, znalazłszy zamiast tego, po
glądy jakieś dzikie i wymogi dziwaczne, pogar- 
nąłem się ku tej, w objęciach-której... ,

D okończył płomiennem w oczy pani Cecylii 
spojrzenjem.

—  Czemuż nie przyjeżdżasz częściej i nie 
bawisz dłużej?..

—  T o właśnie wytłumaczyć ci chcę jak naj
jaśniej.

— yoyons...
—  Człowieka każdego wartość mierzy się 

stanowiskiem t o  w a r z y  skiem.. • Czybyś zwróciła 
na mnie uwagę, gdybym był, przypuśćmy ma
łym jakim urzędnikiem, ekonomem, kolejnikiem 
lub czemeś podobnem?--

— Co też to za gadanie !..
—  A  no... Brać nal^y rzeczy jak są... Ż y

jemy w świecie, a ś w i a t ' P rawa swoje... Mie
rzy się ludzi według s^t!Qwisk‘a... Stanowisko 
moje skromne...

Urwał i zamilkł, jakby mówić dalej nie 
umiał.

—  Chciałbyś je podnieść...

Telegram Biura korespondencyjnego z ponie
działkowego posiedzenia Izby posłów pominął 
wypadek, dla nas najważniejszy, a to odpowiedź 
ministra oświaty na i n t e r p e l a c j ę  p. Kal l i *  
ra w sprawie założenia szkoły ludowej z n i e 
m i e c k i m  językiem wykładowym w Brodach 
k o s z t e m kraju.  Galicyjska Rada szkolna o- 
rzekła była według ustawy szkolnej, że żądaniu 
gminy Brody co do niemieckiego języka wykła
dowego mogłoby się wtedy tylko stać zadość, 
gdyby gmina lub w łączności z żydowską gminą 
wyznaniową zobowiązała się założyć i utrzymy
wać tę szkołę. Minister Stremayer zacytowaw
szy interpelację, dalej odpowiada:

„Ministerstwo oświaty z okoliczności reor
ganizacji dawniejszej niemiecko-żydowskiej szkoły 
głównej dla chłopców i dziewcząt, a na podsta
wie nowych ustaw o szkołach ludowych, zawe
zwało dnia 9. listopada 1875 r. (rozp. p. 1.1209) 
namiestnika galicyjskiego, aby przeprowadził 
nową organizację szkolną w Brodach od roku 
szkolnego 1876/7. Skutkiem czego galicyjska 
krajowa Rada szkolna założyła w Brodach pię- 
cioklasową etatową szkołę ludową z polskim ję
zykiem wykładowym. Gdy jednak następnie z 
rozlicznych petycyj, wystosowywanych do oba 
Izb Rady państwa, pokazało się, że powyższa 
szkoła ludowa nie odpowiada potrzebom miasta 
Brodów, ponownie zawezwano galicyjską krajową 
Radę szkolną, aby zajęła się założeniem odpo
wiedniej potrzebom miasta liczby szkół ludowych. 
Jednocześnie przekazano gal. kraj. Radz>e szkol
nej podanie reprezentacji miasta Brodów, wystó- 
sowane bezpośrednio do ministerjum, a domaga
jące się założenia szkoły ludowej z niemieckim 
językiem wykładowym, i zawezwano ją, aby nie
zwłocznie dała znać o rezultatach swojej w tym 
względzie czynności. Galieyjska krajowa Radl 
szkolna zadośćuczyniła temu wezwaniu pod 
dniem 25. lutego r. b., przesyłając odpis rozpo
rządzenia swego, na które powoływali się pano
wie interpelanci, Ministerstwo oświaty musi 
przedewszystkiem interesowanej gminie miejskiej 
pbzośtawić do ocenienia, czy chce się zadowol- 
nić rozporządzeniem gal. kraj. Rady szkolnej, 
która opiera orzeczenie swe na ustawie krajo
wej z dnia 22. czerwca r, 1867. (Dzienmk ustaw 
krajowych 1. 13) o języku wykładowym w szko
łach ludowych i średnich, lub czy chce odwołać 
się przeciw temu orzeczenia, w którym to wy
padku ministeretwo oświaty w toku instancji 
rozporządzi co do niego należy.*

Zapewne ministerjum z funduszów państwo 
wych założy ową teutońsko-żydowską szkołę, bo 
naturalnie kraj funduszów na nią dać nie może, 
nawet w drodze łaski, bo żydzi nie są Niemca
mi i Niemców w Brodach prawie zgoła niema, 
niema zatem dla kogo urządzać tam szkoły nie
mieckiej kosztem kraju a na szkodę kraju.

Rozprawa nad rezolucjami komisyjnemi w 
sprawie zapobiegania zarazom bydła była bar
dzo ożywioną. Pp. D u n a j e w s k i  i Jaw. or -  

1 s k i wnieśli usunięcie tego przedmiotu z porząd- 
j ku dziennego, poparci przez p. Tomaszczuka z 
Bukowiny i tych Niemców, którym chodzi o ta
nie mięso; zręcznie bronił wniosku p. Jaworski, 
aie nadaremnie. Wpływ ziemian niemieckich, 
którym znowu chodzi o jak najdroższą sprzedaż 
swego bydła, przeważył; większość oświadczyła 

; się za podanemi wczoraj rezolucjami komisji. Ale 
’ rzecz to daremna, ścisłe bowiem zamknięcie gra
nicy od Moskwy i Rumunii, jakiego żąda komi
sja, nie da się w żaden sposób przeprowadzić, i 

^ylk iy josłużjłob^ jrzem ytnktw u^^^ ^^^^^^

Bardzo ciekawe szczegóły podał minister 
sprawiedliwośći Glaser na interpelację p. Szroma:

„W kwietniu r. b. wyszedł nakładem mo
rawskiej drukarni akcyjnej w Bernie, w której 
się także Moravska Orlice drukuje, podręcznik 
do nauczenia się języka moskiewskiego p. t. 
„Ruska abeceda a prvni ruske cztieni*, złożony 
z czterech tylko stronnic, a na czwartej poda
jący dla ćwiczenia w czytaniu moskiewski hymn 
ludowy w dwóch odmianach. Celem rozszerzenia 
tego druku dziennik Morarska Orlice w kilku 
numerach agitował w sposób demonstracyjny, 
zwracając uwagę mianowicie młodzieży szkolnpj, 
że wiadomość języka moskiewskiego przyda jej 
się w swoim czasie. Otóż z tego to powodu na
miestnik użył prawa swego i odwołał pozwole
nie sprzedawania tego dziennika poza jego biu
rem administracji.

„Poruszaną zaś w interpelacji kilkakrotną 
konfiskatę Moravskiej Orlicy spowodowała kary
godna treść pojedynczych artykułów, i zawsze 
konfiskata była przez sąd zatwierdzoną. Jeżeli 
wreszcie podniosę, że artykuł wstępny w 40. nu
merze tego dziennika na wypadek wojny z Mos
kwą podawał złamanie przysięgi przez żołnierzy 
austrjackich pochodzenia słowiańskiego jako mo
żliwe, i że rozdawanie tego numeru sąd zakazał 
z powodu, że treść jego zbrodnię stanu zawiera: 
to będzie się przecie musiało zarządzenia, 
które są tej interpelacji przedmiotem , uznać za 
bardzo zrozumiałe i słuszne.*

Na interpelację z powodu wiadomej konfiska
ty Deutsche Ztą minister nie uznał za dobre 
odpowiedzieć.

Na temże posiedzenia p. Lieabscher (pra 
wica) postawił wniosek, aby Izba wysadziła kc 
misję do wypracowania i przedłożenia usta? 
dotyczących ścisłego określenia praw, przysh 
gojących policji. Trochę za późno! Wszelkie »i 
załatwione przez Izbę petycje przekazano rządo:

, Kiedy w końcu wspomnianego posiedze 
prezydent Izby oświadczył, że Izba pracą 
miesięczną już jest znużona, że jednak 
formalne zamknięcie ani też długie odrocz . 
nie jest możliwem z powodu, że jeszcze inne czynni 
ki prawodawcze mają powziąć uchwały, że zaten 
dzień następnego posiedzenia będzie pisemnie na
znaczony — ozwał się śmiech z ław ntioiste- 
rjalnych, — co według, pism wiedeńskich, wielu 
posłom bardzo się nie podobało ; śmiech ten bo
wiem zdawał się zapowiadać, że to następne po
siedzenie już nie przyjdzie do skutku, że zatem 
mandat poselski i prawo pobierania dyet mogą. 

‘-uważać s* wygasłe, bo słaba jest nadzieja, aby 
zostali ponownie wybrani. Pocieszają się jednak 
ceatraliśA tem, że. jeszcze się w październiku 
zbierze Rada państwa, a to dla wybrania człon
ków do delegacyj wspólnych, które się jeszcze 
raz zebrąć muszą w jesieni; dalej dla uchwale
nia bii,dżetu na r. 1879, tudzież dla załatwienia 
reformy podatkowej i nowego kęideksą kaniego. 
I być łatwo może, że to ponowne zwołanie Ra
dy państwa na jesień przyjdzie do skutku.

Tymczasem, podnosi się coraz goręcej sprawa 
dymisji obecnego gabinetu przedlitawskiego. Dnia 
24. stycznia b. r. oświadczył gabinet na konfe
rencji przywódzców centralistycznych, że podał 
się do dymisji, nie mogąc być pewnym przyjęcia 
przez Radę państwa ceł fiuansowych. D. 26. 
styczuia doniósł Auersperg, że cesarz dymisję 
prżyjął. Cesarz powoływał tedy do siebie przy
wódzców wszystkich frakcyj — ale nie znalazł 
nikogo, coby się podjął przeprowadzenia ugody 
w porozumieniu z Węgrami. D. 4. lutego wy
dał cesarz reskrypt, powołujący nanowo gabinet 
ze względu na naglącą konieczność dalszego 
prowadzenia i dokonania rokowań ugodowych.

—  Nie chciałbym tego, gdyby nie ty.,.
—  Co ?.. —  zapytała piękna pani ze zdzi

wieniem.
—  Uczyniłaś dla mnie ofiarę, poświęcenie... 

poświęcenie olbrzymie: miałbym się więc za po
niżonego ostatecznie w oczach własnych, gdybym 
z tego skromnego stanowiska, na ja k ie m  los mnie 
postawił, nie usiłował wznieść się na wyższe, 
szersze, poważniejsze, dostojniejsze...

— Cóż mi po tem !.. — wtrąciła pani Ce
cylja.

—  W  tobie, droga moja —  ciągnął głosem 
namaszczenia — jeżeli, pod wpływem upojenia, 
jeszcze się nie obudziła, to niebawem obudzi się 
miłość własna, która każe ci zapytać s ię : cóż to 
za zacz, ten Jan Babtysta Wurski, któremum serce 
dała?.. Małżonek pani Julji?.. Prince consorte?.. 
Pauvre sire?..

—  Nie powiem tego nigdy!.. —  zawołała 
z mocą.

— Być m oże... Sama jednak myśl, iżbyś 
mogła zapytanie podobne postawić, iż masz prawo 
do tego, mysi ta nęka mnie i nękać będzie tak

ługo. póki się ofiary twojej godnym nie stanę.,.
—  Jakiś ty szlachetny !.. —  rzekła kobieta 

z rozrzewnieniem.
iNie przeszkadzaj-że mi być nim do końca...
Alboż... —  zaczęła...
Nie przeszkadzaj, a pomagaj...
Ach, gdybym mogła!..

— Mozesz... i przeszkadzać i pomagać ..
— Jakże to?..
—  Natychmiast ci wytłumaczę... Moc twoja 

nadennią jest ogromną, większą, aniżeli sama 
przypuszczać możesz... Gdybyś zechciała zrobić 
ze mnie bohatera z ballady i, jak paziowi lub ry
cerzowi błędnemu, kazała krążyć około swojej 
osoby, zapomniałbym, „że jest wielki czasu prze- 
dział“ . stawałbym pod twojem oknem, wartował
bym na ścieżkach któremi chodzisz, nie odrywał
bym wzroku od oczu twoich, nie wychodziłbym 
ze sfery oddechu twego... zaniechałbym całkowi
cie i bezwzględnie interesów i spraw, za pomocą

których stanowisko sobie wyrabiam... Zechciej 
tylko, każ, skiń... Przeszkodzenie zależy od cie
bie bezwarunkowo...

—  Bądź-że pewny...
—  P o zw ó l.. —  przerwał. Pewny jestem, że 

mnie rozumiesz, dla tej prostej przyczyny, że r o 
zumieć chcesz, chcesz zaś mnie rozumieć dla tej 
znów  przj/cźyny, że nie tylko kochasz się we 
mnie, ale mi jeszcze i sprzyjasz... W szak tak ?..

—  017. —  zaczęła piękna pani, patrząc się 
głębokiemi swojemi czarne mi oczami w oczy pa
na Jana Babtysty. (C. d. n.)

Z wystawy paryskiej.
IV.

Wystawa każdego z narodów celuje w ja
kimś kierunku i przewyższa inne. Tak Fran
cuzi wzbudzają podziw Gobelinami, które mięk
kością światła i cieniów, żywością barw stoją 
nawet wyżej od starych Gobeliuów. Jedna tylno 
rzecz uderza: na starych Gobelinach wystawio
nych w znacznej liczbie w pałacu Trocadero — 
widzimy całe grapy olbrzymie składające się 
czasami z kilkudziesięciu figur i to na tle pej
zażu lub architektonicznym — a na Gobelinach 
nowej szkoły jest zaledwie jedna, dwie lub trzy 
figury i to najczęściej na tle jednostajnem. Wi
docznie sztuka ta będąca jakiś czas w zupełnym 
upadku nie zdołała się jeszcze zupełnie podźwi- 
gnąć. Cchociaż często czyta się wzmianki o 
Gobelinach, jednak wiele osób nie wie dokładnie 
co to jest właściwie i dla ezego Gobeliny na
leżą do sztuk pięknych, nie od rzeczy więc bę
dzie zrobić małą wzmiankę o tem. W XV. wieku 
niejaki Jan Gobelin począł wyrabiać dywany na 
których kopiował obrazy sławnych malarzy. 
Cały sekret tego wyrobu polegał na tem, iż 
obraz kopiowano ręcznie na odwrotnej stronie 
dywanu — i że robotnicy musieli być sami do- 
bremi rysownikami aby takie arcydzieła przeno
sić w mozolnej pracy, ścieg za ściegiem na ma
terię do tego przeznaczoną. Po śmierci Gobelina 
rząd wziął na siebie całą fabrykę i prawie bez 
przerwy aż do naszych czasów nią się opieko
wał. Dopiero komuna zadała jej cios wielki 
spaliwszy i zniszczywszy część zakładu.

Obok Gobelinów godne zajmują miejsce wy
roby z feronzu, porcelana sewrska, w ogóle.wy
roby ceramiczne a przedewszystkiem artyioiy



Zawiadamiając Izbę o tym reskrypcie Auers- 
perg dodał, że gabinet wezwany w imię patry- 
otyzmu, będzie dalej swój urząd prowadzić. Otóż 
d. 17. bm. oświadczyli ministrowie kilka posłom, 
że w myśl swego pierwotnego postanowienia, z

to samo ci mówiła. Przypomnij sobie słowa En-j legło 100 panujących. W więzieniach umarło 123. o niebezpieczeństwach, zarówno wszystkim jak
geniusza Richtera. Przypomnij sobie wołania 
wszelkie, przestrogi. Chciano ci otworzyć oczy. 
Za całą odpowiedź kazałeś rozwiązać parlamentl 
Czy mniemasz, że tym dziecinnym środkiem, że

załatwieniem ugody zadanie swoje uważają za j palcem zatkniesz otwór buchającego potoku ludz-
skończone. Podać się jednak mają do dymisji 
dopiero po obwieszczenia ustaw ugodowych wraz 
z dotyczącemi rozporządzeniami wykonawczemi. 

Co się potem stanie, trudno dzisiaj powie-

kości ducha?!... Chcesz ogłosić się obrońcą ce
sarstwa, które sam podkopałeś?!... A spodzie
wasz się zasłużyć na wdzięczność zacnego, o ni- 
czem nie wiedzącego, niewinnego Wilhelma i je

List bezimienny do ks. Bismarka 
z powodu zamachu Nobilinga.

K rólew iec d. 12. czerwca.

dzieć. Węgrzy podobno domagać się będą, aby go dynastji, której przez pychę i zaślepienie (a 
obecny gabinet pozostał przynajmniej aż do zu-' wierzę w to iż bezwiednie) sam jesteś najszko- 
pełnego wprowadzenia ugody w życie. Pewnem dliwszym wrogiem.
się zdaje, że Auersperg ustąpi, jako powszechnie j  „Czytaj zdrowo myślące, po za obrębem 
nielubiany, i Lasser jako zupełnie osłabiony.; twego państwa i twojej policji, wychodzące dzien- 
Chlumetzky ma tęsknić za spokojem. Stanowczo niki niemieckie. Czytaj niektóre czasopisma wy- 
mają pozostać tylko pp. Stremayer, Mansfeld i chodzące nawet pod twoim, Mości książę, rzą- 
Horst. Jako przyszłego prezydenta gabinetu wy- dem. Tam przekonasz się, że cię opinja publi- 
mieniają Taaffego. czna rozsądna i uczciwa potępia bezwarunkowo;

---------------  że czyni cię odpowiedzialnym za ten stan poni-
W Pradze aresztowano d. 16. i 17. bm. kil- żenią, do jakiego doprowadziłeś Niemców, za to 

ku terminatorów i czeladników z powoda zakła- zmięszanie pojęć i zamiłowanie niewolnictwa 
dania awanturniczego spisku na życie i mienie (obok dumy śmiesznej, pyszniącej się brutalną 
klas- zamożnych. siłą), jakie przejmuje dziś na wskroś a jedynie

tylko ożywia ów „ n a r ó d  p o e t ó w  i my
ś l i c i e l i . "

„Kazałeś ogłosić w organie twojej polityki 
| (Nordd. Mig. Ztg.): „Naród ma prawo żądać, aby 
i wóz państwa został znowu na mocne tory na- 

  ! prowadzony, ażeby zasadniczo i energicznie, bez

i L  dziwnipiaf m. imkonercie Diecztó teme P ^ ^ o w e g o  ciała. Czas półśrodków już prze-

adresowany bezpośrednio do Bismarka, lecz do mywając aię w piśmie, storę jest tłumaczem
jedaego z otaczających go prz,toczą,ch CKpdni- “ f f i S S L S  l u r z S t  w*c7 -ków, alias dworzan w Barcinie. Dostał się do “ 0aiatów> u najskrajniejszycn Durzycie.i wasei
wielu rąk w odpisie. „Żelazny książę" bowiem k*cb Praw^przyrodzonych i porządku, a meabła- 
nie robi tajemnicy z bezimiennych listów, przy- g y a, rozpaczy już dowiedzionych, bezro 
najmniej niektórych. Wielu z nich nie czyta wca- z“ “  kierownictwem waszem, nihilistow. Żu
le. A wiadomo z niemieckich dzienników, iż otrzy- ^ , e f„z
muje zwykle niezliczoną ilość listów i paszkwi-1 ? .e despotyczne rządy są chorobliwemi jawi- 
lów, których liczba zwiększyła się od chwili, gdy skami. sP?łecf ego ciała5 ie *»■»>>» im zaradzić 
ycie cesarza Wilhelma zostało lagrożonem. , glczn^  b| Ł wzgA du “ .a tj,eh

Przesyłam wam dosłowny przekład z nie- lab owych środków- <oh-“ e Bnctacht auf Poputo-

Zamordowanych męczeńską śmiercią 25. Zabi- wolności, grożących ze strony socjalnych demo 
tych rozmaitą bronią 151. Otrutych 62. Ska- kratów. 
zanych na śmierć 108. Co wynosi razem 963 Na środkowej kopercie, zaadresowanej do
monarchów, uprzątniętych lub zmarłych niena-. księcia Bismarka, położony, jako dewiza, wypis 
turalną śmiercią. Czyż owe państwo, którego ster | kilku wierszy z Dantego „Inferno11 Pieśń XII,

I
trzymasz, czy ów naród, mający (według swego! 
mniemania) przodować wszystkim narodom w i 
cywilizacji, postawiłeś na takim stopniu godno 
ści i oświaty, że cesarz może pomiędzy tłumem 
przechadzać się spokojnie, bez obawy, bez trwo
gi, bez straży, bez gwardji, bez liktorów, jak to 
widzimy w innych krajach? Czy sam mógłbyś 
bezpiecznie się ukazać pośród „wielbiącego cię 
ludu?" Czy zniosłeś już policję tajemną? Czy 
zniosłeś cenzurę, nie lękając się nadużycia wol
ności słowa ? Czy rozbroiłeś wojsko ? Czy zmniej
szyłeś podatki ? Otworzyłeś gościnne podwoje dla j 
europejskiego kongresu. Wniósłeś, aby narady i
odbywały się tajemnie. A cóż to jest, jeśli nie j B erlin  d. 17. czerwca,
konspiracja przeciw wszystkim ludom ? Takie to ) Tydzień  temu, kiedy z takim tryumfem g ło  
kongresy i konferencje rodziły zawsze stronni- gzouo na w szystkie strony świata, że kongres się 
ctwa skrajnego radykalizmu, zrodziły wreszcie zbiera i przeto pokojow o gordyjsk i w ęzeł sprawy 
socjalną demokrację 1 Similia similibus curantur 1 j w8chodniej rozw iąże, k toby się spodziew ał, że w

1 neełonnir nAtllon rrin łnb Jo Ja to 1 10 no .

Ma ficca gli occhi a valle; che sapprocia 
La riviera del sangue, in la qual bolle 
Qual, che per violenza in altrui noccia.

O cieca cupidigial o ira folie!
Che si ci sproni nella vita corta 
E nell eterna poi si mai c’immole!

Uomini fummo, ed or sem fatti sterpi!

Korespondencje „Gaz. Nar.44

mieckiego: ; ritat dieser und jener Massregel); że czas pół-
„Mości książę! Wypadł znowu strzał, który śr°dków jaż przeszedł 1 Nie spostrzegłeś się jak 
” i  ...  ” ____•  ■■ h,___ /  znalazłeś sie z mmi na iednvm eruucie. lak stą

pan ie  k an clerzu . I następny poniedziałek dójdą rzeczy do takiege na
„Tłumiąc w szędzie  i  c ią g le , pośredn io  lub prężenia, iż w ystąpi w całej pełni groźne niebez 

bezp ośred n io , p ra w a  n arodów  a w prow ad za jąc  • pieczeństw o rozbicia się kongresn. A  właśnie ku 
p raw a  m in istrów , tłu m iąc w szęd z ie  w olność, d o -jtem n  skłaniało się w czoraj w ieczór i dzisiaj rano 
zw o lil iś c ie  rozróść  się  potw orow i. S am ow ola , k t ó - j  Jakkolw iek nie uchwalono dotąd regulaminu 
rej jes teś k siążę  zw olennikiem , m usi rosn ąć na obrad, zdecydowano jednak na czw artkow em  posie 
polu , na którem  starannie w yp len ia ją  z ia rn a  dzeniu następujący porządek dzienny dla dzisiej 
w oln ości. A  c z y  a rb itra ln ość  p och od z i z g óry  czy | szej d e b a ty : A ) W niosek Beaconsfielda (sprawa co
z dołu, równem jest dla narodu każdego nie
szczęściem. Nie masz zatem książę potrzeby tak 
dalece irytować się na socjalnych demokratów. 
Stało się czego pragnąłeś, do czego dążyłeś. 
Patrz co pisze do jednego z poważnych, niemie
ckich dzienników korespondent, przebiegający 
północne miasta państwa Niemieckiego. Wypisu
ję dosłownie:

Niemals war der blinde, bedingungslose 
Kaiserenthusiasmus st&rker, ais nach den Atten- 
taten; niemals die Verachtung, ja der Hass ge- 
gen Alles, was nach Freiheit riecht, grósser, in- 
tensiver ais jetzt. Diese Lage der Dinge, durch
Gottes guadige Fiigung unerwartet geschaffen, 

 ̂ sollfce denn dieReaction nicht ausniitzen?“
mierzył prosto w serce nowej Germanii! G e r m a - , 2^ f ^ l ę  z mmi na jednym gruncie, jak sta- (Nigdy ślepy, bezwarunkowy zapał dla ce-
nii, mówię, nie zaś pięknej niemieckiej ojczyzny f j f  j. k Hodla i Nobilinga, ktćrzy także zaryzmu me był silniejszym jak po tych dwóch 
mojej, ziemi Klopstocków, Kórnerów, Schillerów; I ^ ś™dkaml pogardzają. Zapomniałeś, że także zamachach; nigdy pogarda, nawet nienawiść ku 
gdyż ta ziemia została przez ciebie, Mości ksią-! wysoko ^ “ asz podniesiony sztandar, na któ- wszystkiemu co tylko wolnością pachnie, nie by- 
że, zamieniona w kraj łotrów i zbójców. Z ry- rJm wP 1.sane Jako godło słowa : wolność, po- ła większą, hardziej wzmocnioną jak dzisiaj.

-  - ......................  - stęp, oświata, a każdy wzrok jasny czyta entre Miałażby reakcja nie zużytkować takiego stanu
les lignes twego godła: despotyzm, niewolnictwo, rzeczy, niespodzianie stworzonego przez „łaskawe 
barbarzyństwo, ciemnota, zdeptanie wszelkich zrządzenie Boga" ?)
praw w imię mniemanego prawa, wprowadzenie „Masz więc, Mości książę, u stóp swoich i 
chaosu i bezprawia w imię porządku 1 Zapomma- u podnóżka tronn kornie pochylony cały nie- 
łeś, że dziś jnż każdy oświecony i zdrowo my- miecki naród, który, według przepowiedni Mo- 
ślący człowiek zna się na tych bengalskich o serai błaga cję słowami Rehehama, abyś go bił 
gmach mmisterjalnych frazesów, które zawsze mocniej „nie dyscypliną tylno, ale niedźwiadkami/ 
dla waszych tylko interesów wyciskają z pra- „Bardzo się jednak mylisz, jeżeli mniemasz, 
gnących spokoju ludów krew, pieniądze i łz y . Wyniknie spokój z tego stanu zmieszania po-

” x.-̂ a el® ar,z^ ’ iC1 kai^ § ; jęć i zdziczenia umysłów (Verwirrung und Ver-
Masz siebie zawsze za wielkiego człowieka i wijderung der Gemuther) na który narzekasz, a 
mąi ego polityka, dlatego, że niewolnicze i spo- którego sam iesteś twórca. Drzv Domoev Eulen

cerskiego, wielkiego niegdyś charakteru Germa
nów, kruszących barbarzyństwo cywilizowane i 
więzy, włożone na ludy przez despotów staro 
żytnego świata, dziś zostały tylko cechy dzikiej, 
rozbestwionej a pysznej tłuszczy, niszczącej cy
wilizację prawdziwą, światło wszelkie, postęp 
spokojny, i chcącej kulę ziemską opasać1 łańcu
chami nowożytnego despotyzmu.

„To twoje dzieło, Mości książę, twoje i po
dobnych tobie przyjaciół twoich. Z tak urządzo
nej społeczności jaką utworzyliście spólnie, ze 
stanu moralnej zgnilizny do jakiego doprowadzi
liście naród, z tego fermentu niemieckich mózgów, 
gdzie niema ani jednej zdrowej myśli w publi- 
cznem życia, nie mógł wyjść inny produkt jak 
s o c j a l n y  d e m o k r a t y z m ,  nie mogli wyjść 
inni szermierze, ze sztandarem wyuzdanej wol
ności, jak HSdel, Nobiling et consortes,

„Socjalny demokratyzm, to twoje rodzone 
dziecko książę. Wydałeś je na świat bezwiednie; 
nie przypuszczając, że swoim systemem zapło
dniłeś naród, z którego wyrodzi się potwór. — 
A strzelba Nobilinga nabita była prochem i ku
lami wyrobionemi w pracowni twojej mądrej po
lityki. Tak! Mości książę. Ty to wymierzyłeś w 
serce mojej nieszczęsnej ojczyzny!

„Das ist der Finch der bósen That:
„Dass sie fortzeugend Bóses mass geb&hren!
„Teraz opatrzyłeś się, ale za późno! Chcesz 

popełnić dzieciobójstwo; chcesz zniszczyć socjal
ny demokratyzm? Szamotanie się niepotrzebneI 
Socjalny demokratyzm sam siebie zabił; bo no
sił śmierć w łonie swojem. Tym zabójczym ja
dem zepsutego organizmu są jego teorje: niesza- 
now&nie rozsądnej wolności, nieuznawanie praw 
narodowych, targanie się na cudzą własność, 
krępowanie swobody sumienia w sprawach reli
gijnych, bezbożność, mateijalizm, pragnienie ży
cia dla życia, czyli bezczelny pozytywizm, jezu
ickie środki przeniesione w sferę polityki, opie
ranie się na bezrozumnych masach pyanego fał- 
szywemi ideami motłochu. To są teorje zupełnie 
podobne do twoich, Mości książę. Socjalny demo
kratyzm, podobnież jak ty, zadał cios straszny 
prawdziwej wolności.

„Nie jest to przecież wyłącznie moje zdanie. 
Większość reprezentantów niemieckiego narodu 
złożona z resztek zdrowego pierwiastku, niemal

ląurego poiityaa, uiatego, ze mewo uczę i spo- kt6rego sam jesteś twórcą, przy pomocy En 
dlone duchy karmią cię pochlebstwami i czółen bargów, Falków i wam podobnych. Bardzo się 
biją przed tobą, me pomue na wielkie meszczę mylicie wy wszyscy panowie, którzy na kongre-
ścia, w  które pogrążyłeś całą Europę, odkąd 
przywłaszczyłeś sobie nad nią dyktaturę. gresie o losach Europy bez Europy decydujecie 

Iw kilku, jeżeli się wam zdaje, że z tych narad
W  tymże dzienniku kazałeś napisać o so- j postanowień waszych wyniknie pokój trwały.

bie: „Z ostrym, żadną sentymentalnością nie-
wykrzywionym wzrokiem, książę Bismark, zaraz 
pod wrażeniem pierwszego zamacha, żądał uży
cia stanowczych środków przeciw socjalnym de
mokratom. Lecz niedorośli mężowie stanu, nale
żący do stronnictwa postępowego i nacjonal-li- 
berałów, chcieli być rozumniejszymi od niego. 
Większość rajchstagu przekona się, że jego wnie 
sienią miały tylko ten jeden błąd, 
zbyt łagodnemi.*

Wiadomo każdemu, że książę hołdujesz do
ktrynie pozytywizmu, która zwie sentymentaliz
mem cześć dla wolności, miłość ojczyzny, poświę
cenie, wszystko co święte i wzniosłe, a korzy 
się przed siłą, której jesteś najwyższym arcyka
płanem. Lecz jakiem to prawem chcesz narzucać 
czterdziestomilionowemu narodowi, który ciebie 
nie obrał, srogie a nie łagodne środki rządze
nia ? Czy liczysz na wojsko ? Wszak wiesz, że 
połowa armii przesiąkła zasadami socjalnej de
mokracji; a sami Niemcy liczą pomiędzy sobą z 
pewnością nie mniej jak trzy miliony socjalnych 
demokratów. Nierówna walka 1 Obrachuj się 
lepiej 1

„Znasz, Mości książę, zapewne historję po
wszechną. Powinienbyś wiedzieć, że na 2540 
znaczniejszych monarchów, 299 spędzono z tro
nu. Prócz tych, 64 monarchów abdykowało do
browolnie. Od samobójstwa zginęło 20. Na po- 
mieszanie umysłu skończyło 11 . W wojnach po

słusznie Kolnische Zeitung powiada: „Die 
Rettung diirfen wir nicht rfickwarts, wir diirfen 
sie nur vorwarts suchen/ (Ratunku nie powin
niśmy szukać, cofając, się wstecz, lecz idąc na
przód).

„Waszym systemem zadaliście europejskie
mu społeczeństwa rany śmiertelne, rany sroższe 

, : i cięższe niż te, któremi zbrodnicza ręka fana-
na-f tycznego szaleńca okryła poważne oblicze szla

chetnego, koronowanego starca. Przejrzyj bezi
mienne, na statystycznych liczbach i history
cznych faktach oparte dzieło jednego z niemiec
kich uczonych: „Die Wunden Europa’s“ (Leip- 
zig). Tam zobaczysz obraz zdzierstw i morderstw, 
popełnianych na milionach od wieków. Biada 
wam, biada społeczeństwu całemu, jeśli się nie 
opamiętacie w porę, jeśli nie dostrzeżecie zkąd 
płynie źródło zgnilizny i niewolnictwa. Hańba 
Niemcom!“

Na tem kończy się list do księcia Bismarka. 
Surowy krytyk polityki pruskiego kanclerza, 

zapewne reprezentant uczciwych Niemców, nie 
wie, że autorem dopiero wzmiankowanego dzieła 
nie jest Niemiec, lecz Polak; ten sam, który w 
innej pracy przed dziesięciu laty wydanej, p. t. 
„La Dócadence de l’Earope“ , przepowiedział a 
raczej przewidział upadek Napoleona i katastro
fy ciążące nad narodami; ten sam wreszcie, któ
ry przed dwoma laty w przedmowie swojej do 
„Catechisme social“ ostrzegał rządy i społeczność

modne, w których Francuzi są mistrzami nie-,p. Marek rozbije 4 wiedeńskie zanim takiemu i ków, aby dokonać dzieła. W tych dniach otwar- 
przaścignionymi. Wystawa gotowych toalet dam-i jednemu da radę; siła tonu jest nadzwyczajna, | to lewe skrzydło pałacu Trocadero, w którem się

mieści wystawa archeologiczna i pawilonik kró
lowej Wiktorji, w której cesarzowa Indji złożyła 
brylanty korony angielskiej. Brylanty te widzia
łem dotychczas tylko a vol d’oiseau, bo niepodo
bna się do nich docisnąć — powiem tylko tyle, 
że przedstawiają wartość 50 milionów franków, 
i że dwa największe kamienie „ko-hi-nora i 
„kandecassy" mają wartość od 6 do 10 milionów 
franków, bo jest to dotychczas przedmiotem za
żartej polemiki jnbilerów francnzkich i angiel
skich. Ja znalazłbym jednak sposób rozstrzy
gnięcia tej kwestji — kazałbym im kupić te bry
lanty, ręczę, że spadłyby natychmiast w cenie.

Do pałacu Trocadero można dostać się tyl
ko za pomocą cierpliwóŚci — poświęcając jedną 
godzinkę na stanie w szpalerze. Ciekawość pu
bliczności doznaje jednak pewnego rozczarowa
nia. Są tam bowiem prześliczne zbiory, które 
mogą nadzwyczajnie interesować znawców, ale 
dla tłumu są niczem — to też przez zbiory e- 
poki kamiennej rozpoczynającej wystawę etno
graficzną, publiczność pędzi galopem, chcąc jak 
najprędzej pozbyć się widoku kości ludzkich, cze
repów i kamieni, których znaczenie jest dla nich 
niezrozumiałem — i zatrzymuje się dopiero o- 
koło zbiorów z XV. wieku. Z przyjemnością do
noszę wam, ie zbiory ks. Czartoryskiego są naj
piękniejsze i największe tłumy koło nich się gro
madzą. Na pierwszy rzut oka przypominają zbio
ry ks. Walii, znajdziesz tam bowiem naczynia 
złote i srebrne, karabele wysadzane drogiemi 
kzmieniami, pasy lite, rzędy, kindżały, i zbroje 
przypominające formy indyjskie. Gdyby to był 
się kto u nas w kraju zajął zebraniem pamią
tek rozrzuconych po prywatnych i publicznych 
zbiorach i po domach szlacheckich, to bylibyśmy 
z pewnością światu zaimponowali — ale cóż kie
dy u nas często trudno zdebyć się nawet na do
bre chęci.

W Paryżu ciągłe deszcze — wystawcy w 
rozpaczy, bo w wielu miejscach przecieka i u- 
szkadza przedmioty. Pomimo tego liczba zwie
dzających wystawę wzrasta z dniem każdym.

skich, zarzutek, kapeluszy, kwiatów jest tak 
wspaniałą, że nawet mężczyźni z zajęciem przy
patrują się jej i podziwiają. Ale bo też trzeba 
przyznać, iż moda od czasów Eugenji zmieniła 
się bardzo na korzyść. W dziejach ur?dy, moda 
stworzona przez małżonkę Napoleona IIL gilzie 
niezawodnie wskazywaną jako upadek dobrego 
gustu i nie wiem doprawdy cc za siła nadnatu
ralna zdołała wówczas narzucić światu kobiecemu 
te olbrzymie krynoliny, spódnice bez formy, sta
niki szkaradne i kapelusze na których widok 
każda z pań dzisiaj wzdrygnęłaby się. Na szczę
ście zapowiedź powrotu krynoliny jakoś nie spra
wdza się i jeszcze ciągle panuje moda, której 
główną podstawą jest piękny rysunek i uwyda
tnienie form kobiecych. Mogłem to sprawdzić 
na bało danym na cześć księcia Walji gdzie ze 
bra> się cały świat elegancki Paryża.

Na baln tym można było zapomnieć na 
chwilę, że się jest w Paryżu, bo prawie nie uży
wano języka francuskiego a to z dwóch przy 
czyn: Naprzód, większa połowa gości nale
żała do arystokracji angielskiej, a druga połowa 
złożona z Francuzów używała przez grzeczność 
tylko angielskiego języka. Za Napoleona III. ta
ki bal mięszany albo nie przyszedłby do skutku, 
albo zakończyłby się kilkudziesięciu pojedynka
mi. Dodajmy do tego, że n wejścia do Hotelu 
kontynentalnego, gdzie się bal odbył, stało kilka 
tysięcy ludzi, którzy za ukazaniem się powozu 
księcia Waliji przyjęli go okrzykami „hep! hep!“ 
i „hurra!" (Hep! hep! jest to okrzyk używany 
tylko przez Anglików, którego się obecnie i Fran
cuzi nauczyli) a w sali powitano go hymnem 
God save the queen, a będziemy mieli maleńki 
dowód co za zmiany zaszły od lat 10 w uspo
sobieniach i sympatjach obydwu narodów. Ale 
wróćmy z balu na wystawę.

Angielska wystawa przedmiotów zbytku i 
pożytku, góruje niezawodnie ponad wszystkie pod 
względem dobroci wyrobu i praktycznego zasto
sowania. Niema w niej tyle kokieteiji i wdzięku 
co we francuskiej, lecz gdzie spojrzysz uderza 
cię wszędzie sumienne wykonanie i praktyczność. 
Wyroby ze skóry, ze stali, korty, są tak do-

a materjał użyty do ich wyrobu, nie do znisz
czenia. Są jednak działy, w których Anglicy i 
pod względem, gustn wyrastają Francuzom po 
nad głowę. Lo nich zaliczyć należy bronzy i wy
roby ceramiczne. I tak wyroby bronzowe pana 
Elkingtona z Birmingham niezawodnie pobijają 
najlepszych francuskich fabrykantów. Tntaj Fran
cuzi tylko masą i liczbą fabryk imponują. Na 
wystawie zaś wyrobów ceramicznych jest kilka 
waz, które obok najpiękniejszych okazów sewr- 
skich postawić można. W dziale mebli jest tak
że rywalizacja tak wielka, że trudno będzie sę 
dziom na którąś stronę rozstrzygnąć. W dziale 
tym Francuzi głównie wygrywają trzymaniem się 
tradycji — znajdziesz tam bióra a la Ludwik 
XIV, łóżka a la Henryk II, szafy a la Franci
szek I i t. d., podczas gdy Anglicy sadzą się na 
wynalezienie nowego stylu, którego niestety do
tychczas żaden z narodów XIX  wieku nie wy
myślił — i dlatego większa część ich mebli jest 
niezgrabna, ciężka, bez gustu.

Jako obywatel państwa austro-węgierskiego 
z dumą przechadzałem się po n a s z e j  (?) wy
stawie, znalazłem tam bowiem wyroby, które rze
czywiście wytrzymują wszelkie współzawodni
ctwo. Naprzykład wyroby z pianki i bursztynu 
są unikatem na wystawie paryzkiej, wyroby ga
lanteryjne, jak na każdej wystawie, tak i na pa
ryzkiej, znalazły powszechne nznanie i dziś jnż 
wszystkie prawie przedmioty tej wystawy są 
przez zwiedzającą publiczność zakupione — na 
każdym prawie znajdziesz kartkę vendu. Rej po
między wystawcami wyrobów galanteryjnych wie
dzie i tym razem Angust Klein z Wiednia.

Piękne są także nadzwyczaj wyroby ze szkła, 
pochodzące głównie z Czech. Powszechną zwraca 
uwagę szkło metalizowane. Jestto szkło mienią
ce się kilkoma barwami. Oczywista rzecz, że 
wystawa austro węgierska jest urządzona dnali- 
stycznie, tj. podzielona na anstrjacką i na wę
gierską. W tym wypadku jednak dualizm wy
szedł na niekorzyść Węgrów, bo o ile anstrjacka 
wystawa świetnie się przedstawia, o tyle węgier
ska dosyć smntne robi wrażenie — uderzają na 
niej ogromne zbiory przedmiotów z papierń —

skonałe że nikt nie wytrzyma z niemi konkn- byłżeby naród węgierski tak silnie piśmienny? 
rencji. Fortepiany nawet, chociaż może nie ma-1 Wystawa paryzka jeszcze niezupełnie skon 
ją tak dźwięcznego jak inne tona, lecz ręczę, żejczona. Dziennie pracuje dotychczas 800 robotni-

fnięcia w ojsk  moskiewskich z pod Konstautynopala) 
B ) regulacja granic B u łg arji; C) sprawa greckich 
prowincyj T u rc ji; D ) kw estja dopuszczenia Grecji 
do udziału w kongresie.

Zgodzono się na ten porządek  dzienny w na 
dziei, ie  w ciągu trzech dni prow adzone konfe 
rencje prywatne zd oła ją  w yrównać różnice między 
Moskwą a Anglią i Turcją w sprawie wniosku B ea
consfielda. A  w takim razie drugi punkt porządku 
dziennego snadno dałby się w ziąć pod obrady, 
Tymczasem okazało się przeciwnie. W  piątek od
byta  konferencja doprow adziła  zaledw ie do tego, 
ie  Moskale odstąpili od swego żądania, aby ró 
w nocześnie z ich wojskami odpłynęła fiota angiel
ska z zatoki Ism idzkiej. Zażądali natomiast, aby 
Turcy oddali im Szumię i W arnę. Udano się więc 
z tą propozycją  do delegatów  tureckich, którzy 
właśnie w piątek w południe przybyli do Berlina, 
A le  ci ośw iadczyli w ręcz, że tw ierdz nie oddadzą 
i co dziwniejsza —  znaleźli niespodziewane po 
parcie ze strony A ustrji. Na tych rokow aniach skoń 
czy ł się piątek, a  w ieczorem  dnia tego na w iel
kim obiedzie w am basadzie angielskiej, Szuwałów 
nie musiał zajadać z apetytem.

W  sobotę rano A nglicy  w yjechali do P oczda
mu, ośw iadczyw szy, że nie mają nic do roboty . Nie 
pozostaw ało więc Moskalom nic innego jak  rokow ać 
z Anstrją i z Turcją. Z  tą ostatnią nie by ło  co 
g a d a ć : oparłszy się na traktacie sanstefańskim, 
ośw iadczyła ona w ręcz, ż© zrobiła  więcej niżeli 
by ła  powinna i że przeto ani na krok od traktatn 
tego na Bwoją niekorzyść nie ustąpi. P oniew aż zaś 
M oskwa warunków ow ego traktatu nie dotrzymała, 
jeńców nie w ydała  i przekroczyła  linię demarka- 
cyjną, przeto ona (T u rcja ) tw ierdz aie wyda dopó 
ty, dopóki rzeczone warunki dopełnione nie będą, 
Z Anstrją sz ło  również opornie. Dziwnym zbiegiem  
okoliczności, jak  raz w sobotę rano Globe og łosił 
w Londynie treść umowy zaw artej między Anglią 
a Moskwą. Może Szuw ałów  napotkawszy w piątek 
na opór Austrji, zatelegrafow ał do Londynn aby z 
ambasady wydano redakcji tego pisma odpis owego 
doknmentn. Jeżeli jednak m yślał, że tym sposobem 
w yw rze presję na Austrję, to się grnbo om ylił 
Nie pom ogło ogłoszen ie tego doknmentn, nie po 
mogło nawet ostentacyjne znoszenie się w sobotę 
Szuw ałow a z hr. Cortim (który  —  mimochodem 
zaznaczm y —  dziwnie byt z tego zadow olniony) 
hr. Andrassy w ytrw ał na swem stanowisku, poszedł 
naw et dalej, bo wręcz ośw iadczył, że nie podziela 
plann angielskiego co do B nłgarji. Tak się skoń 
czy ła  sobota, a w niedzielę w ieczór G orczaków  
ośw iadczył, ii z powodu pogorszenia się je g o  zdro 
wia nio będzie m ógł nazajutrz brać udziału w ple- 
uarnem posiedzeniu kongresu. D ołączy ł przytem 
czy sam czy  przez usta Szuw ałow a komentarz, wy' 
jaśniający pow ody je g o  usunięcia się.

Nie by ło  co robić, —  trzeba było  uennąć 
pierw szy pnnkt porządku dziennego. Bismark pod
ją ł  się w ytargow ać to na Anglikach —  i rzeczy 
wiście w ytargow ał. Za jaką  cen ę? —  jest to taje 
mnicą, jak  rów nież i to czy  odroczenie to jest 
stałem  czy  tylko czasowem

W y sztd l tedy na stół drugi punkt porządku 
dziennego. A liści nie można go było w ziąć pod 
obrady, gdyż jakkolw iek  w sprawie B n łgarji istnieć 
ma porozum ienie między Anglią a M oskwą (jeże li 
w ierzyć można dokumentom Globu), nie istnieje na
tomiast zg o ła  żadne między Moskwą a Anstrją. Hr. 
Andrassy podobno dotąd nie sform ułow ał jasno 
swych zarzutów , a w łaściw ie planu swego nie na
kreślił ołów kiem  na mapie. O św iadczył tylko wręcz, 
że żąda 1) aby m ająca się ntw orzyć Bułgarja da
w ała rękojm ię porządkn, trw ałości i spokoju j 2 ) 
aby oparta była  na stosnnku etnograficznym ludno
ści ; i 3) aby przez je j powstania Turcja nie była 
pozbawiona możności istnienia ja k o  silny organizm 
polityczny. Jakkolw iek tak sformułowane żądania 
są zupełnie jasne same przez się, grzeszą  jednak 
elastycznością, gdyż na ich podstawie kreślone g ra 
nice m ogą i sięgać bardzo daleko i ścieśniać się 
także do bardzo szczupłych  rozm iarów . M oskwa zaś 
żąda pozytyw nego wytkuięcia granie w edług meto
dy geograficznej. Poniew aż zaś tego dotąd nie 
nezyniła Anstrją, przeto w ypadało i drugi punkt 
nsunać z porządku dziennego.

W y sze d ł więc z kolei na stół trzeci punkt 
perządkn dziennego. A le  tn T urcja  ośw iadczyła, 
że poniew aż kongres je s t  zw ołany do debatowania 
nad traktatem  sanstefańskim, a prowincje greckie 
w traktacie tym nie są objęte, przeto staw ia ona 
swe veto przeciw  wprowadzeniu na stół sprawy 
tych prow incyj i zapow iada w ręcz, że je j delegaci 
opuszczą salę obrad, jeże li kongres nie przychyli 
się do je j żądania.

Zatem  punkt A. porządkn dziennego usunięty 
został z powodu M osk w y ; pnnkt B. z powodu A u 
s tr ji; pnnkt C. z powodn T u rc ji; i zaczęto obra
dow ać nad niewinnym pnnktem D.

O w oż po trzygodzinnej naradzie postanowiono, 
o ile mi wiadom o, tylko to, że ponieważ G recja 
jest mocarstwem niezawisłem, przeto dopuszczenie 
je j do kongresn nie nadweręża praw zw ierzchni- 
czych  P o r ty ; a nadweręźoneby one zosta ły  tylko 
w takim ra z ie , gdyby  dopuszczono do kongresu 
Serbię, Rumunię lnb Czarnogórę. N ależałoby wprzódy 
og łosić  ich n iepodleg łość; ponieważ zaś to je s tn ie - 
możebne z powodu opozycji P orty  (a  nadto i in
nych m ocarstw) przeto i mowy być nie może o 
przypnszczenin tych księstw. Natomiast w zasa
dzie nic nie przeszkadza dopnszczenin G recji, ale 
za to w praktyce pow stają trudności. W  pierw 
szym bowiem  rzędzie niezbędną jest rzeczą, żeby 
uchw ały kongresu były  jednom yślne. Owoż zkąd

prow incji greckich . G rozi więc niebezpieczeństw o, 
że dopuszczona z łaski do kongresu G recja, może 
kongres rozbić.

Debatowano tedy trzy  godziny i nic nie po
stanowiono przez w zgląd na A nglię. Bo gdyby 
nie A nglia, wszystkie inne m ocarstwa nie rob iłyby  
zdaje się wiele ceremonii z G recją i w prost odrzu
ciłyby  je j żądanie. A le  ja k  tu zrobić k iedy to 
Żądanie poparła, a nawet w łaściwie wniosła A n g lia ?

Zatem  do nkompletowania obrazu, pnnkt D. 
porządkn dziennego nierozstrzygnięty został z p o 
wodu A nglii. I  w ierzcie tn teraz, Że je s t  zgoda 
między mocarstwami i że je st możność pokojow o 
sprawy za ła tw ić! —  D opraw dy jeże li ten kongres 
w ojny nie zrodzi, to jnż chyba ród w ojen  w ygasł 
w Enropie do szczętu, a ostatni jeg o  potomek zg i
nął na niwach Bnłgarji.

Rzym  d. 15. czerwca.
(W. K.) — Świetne zwycięztwo odniesione 

w Izbie poselskiej przez gabinet p. Cairolego 
przy głosowaniu z d. 7. b. m., którem Izba po
tępiła rządy pp. Depretisa, Crispiego LNicotery, 
a sprawiedliwość oddała p Cairolemu i jego ko
legom większością 237 głosów przeciwko 23, 
przyczyniło się niepomałn do wzmocnienia te
raźniejszego ministerstwa, i wpłynie także za
pewne na jego politykę zagraniczną. Tymczasem 
kongres, który do ostatniej chwili zdawał się 
niepewnym i zagadkowym, zebrał się nakoniec, 
i w chwili kiedy kreślę a wy czytacie te słowa, 
obraduje już nad losami Etiropy. Pierwsze wia
domości, ja'de tutaj otrzymano w ministerstwie 
spraw zagranicznych, gdzie p. Cairoli prezes ra
dy ministrów sprawuje interim podczas nieobec
ności hr. Cortego, niosą, iż pełnomocnicy włoscy 
zaraz za przybyciem starszego z nich, byli przed
miotem nadzwyczajnych grzeczności i nadskaki
wania ze strony dwora i księcia kanclerza, któ
ry tegoż dnia oddał rewizytę hr. Cortemu i wy
nurzył mu serdeczne uczucia Prus dla pięknej 
a nieco obrażonej na Niemcy Italji. Wiadomo 
wam bowiem może, iż jeszcze za p. Depretisa 
csiążę Bismark oświadczył hr. de Lannay, że w 
sprawie wschodniej Włochy żadnych wynagro
dzeń dla siebie oczekiwać nie mają, i że powin
ny przyjąć bezinteresowność za swoje hasło na 
wzór Prus. Ze zaś Włochy jako mocarstwo po
chodzące od Machiawela do prostaczków dyplo
matycznych nie należą, a w bezinteresowność 
praską nic wierzyły nigdy i nie wierzą dotych
czas, więc takie dictum acerbum p. Bismarka 
przyjęły jak najgorzej, a odtąd polityka włoska 
zaczęła stanowczo się usuwać i rozwodzić z pru
ską, a zbliżać się do Austro-Węgier.

Dziś wprawdzie gabinet się zmienił, a p. 
Gorti, który jest zręcznym dyplomatą, od razu 
postawił na porządkn dziennym swoich rządów 
b e z i n t e r e s o w n o ś ć ,  o której p. Depretis 
słyszeć nie chciał, i rzekł stanowczo, że Włochy 
eśli chcą coś zyskać skutkiem zbliżających się wy
padków, powinny głośno wołać, że nie myślą 
wcale o wynagrodzeniach terytorialnych. Ale co 
innego samodzielna polityka bezinteresowności, 
która bywa częstokroć głęboko interesowaną, a 
co innego rada bezinteresowności na prawdę 
przez innego dana. Uraza Włoch do Niemiec 
wcale się tedy podobno w gruncie nie zmieniła, 
a urok wszechmocnych Prus po dwukrotnym za
macha odsłaniającym w całej obrzydliwości i 
zgrozie raka, toczącego wnętrzności germańskie
go kolosu, dziwnie się zmniejszył w oczach prze- 
jiegłych Włochów. Zdaje się tedy, że Italia za
siada dziś na kongresie z niezmniejszoną wcale 
oziębłością dla swych sprzymierzeńców z 1866 i 
1870, a z wielce uszczuplone m wyobrażeniem o 
ich potędze. Jeżeli więc p. Corti nie jest jako 
minister spraw zagranicznych i pełnomocnik swe
go kraju w Berlinie tem, czem jako poseł wło
ski był przeszłego rokn w Konstantynopolu — 
to jest najniższym sługą Ignatiewa i niańką je
go konsolacji (a trndnoż to przecie przypuszczać 
zc strony tak biegłegd* dyplomaty, mającego wy
raźne instrukcje), to stanowisko Włoch na obe
cnym kongresie powinno się okazać dużo niepo- 
dleglejszem od 'ich stanowiska na konferencji 
stambnlskiej.

Co się tyczy wiadomości tntaj otrzymanych 
o stronie berlińskiego zjazdu, ważniejszej niż je
go strona etykietalna. to chociaż pierwsze posie
dzenie ma dopiero pojutrze nastąpić, początkowe 
wrażenia nie były wcale uspakajające. Pełnomo
cnicy włoscy nie tają w swoich pierwszych tele
gramach, że wielka niepewność pannje co do dal
szego przebiega obradowań, że nadzwyczajna 
wzajemna nieufność czuć się daje, i że pełnomo
cnicy tureccy mianowicie przyjechali z instruk
cjami mało odpowieduiemi moskiewskim widd- 
rom. Nadto kongres oblężony jest przez repre
zentantów rumuńskich, greckich, serbskich i czar
nogórskich, którzy występują z odmiennemi uro- 
szczeniami, i których wyklnczenie z kongresu nie 
przyczyni się pono do uspokojenia tych państe
wek i do usunięcia trudności. Depesze z Berlina 
do dzienników twierdzą, że na pojutrzejszem po
siedzeniu mowa będzie o granicach Bułgarji; a- 
toli wiem z ministerstwa spraw zagranicznych, 
że to twierdzenie jest mylne, i że przed poru
szeniem kwestji granic bułgarskich, zostaje kil
ka niby podrzędnych, ale wielkiej wagi kwestji 
do rozstrzygnienia, a mianowicie pytanie, czy 
wszystkie lub które z mniejszych państw w spra
wie wschodniej bezpośrednio zainteresowanych, 
ma być przypuszczone do ndziałn w kongresie?

Piszę się zupełnie na pomysł wyrażony w 
rtykule waszym „Przed konferencją" zamiesz

czonym W n. 134 Gaze y Narodowej, i wdzięcz
ność wam moją za wypowiedzenie tego pomysłu 
wyrażam. Tak jest, nie godzi się, aby w chwili 
kiedy nawet nieznane plemię Pomaków wypra
wia na kongres memorandnm swoje, które 
wczoraj przysłali mi w odpisie naczelnicy po
wstańców z gór Ro p e z o s  czyli R o d o p e ,  je
dni tylko Polaey milczeć mieli. Zaiste głos nasz 
powstaniem przeciw Moskwie niepoparty, nie 
wiele niestety, pomoże nam wobec rządów, ale 
przyniesie nam nieobliczone korzyści wobec In
dów i historji, i będzie jeżeli nie czem innem, 
to przynajmniej spełnieniem świętego obowiązku 
względem ojczyzny, grobowym głosem Polski upo
minającym się o wiekowe krzywdy i zadającym 
kłam zbrodniczej Moskwie, protestem przeciwko 
zbrodni, do którego naród tak jak jednostka jest 
zobowiązany dopóki żyje. Czas już przecież raz 
zerwać z ową przebrzydłą polityką bierności i 
utylitaryzmu, co się u nas rozpostarła, a przy? 
pomnieć sobie, że ladzie i narody nie żyją tylko 
chlebem, dobrobytem, przemysłem i organiczną 
pracą materjalną, ale przedewszystkiem i nade- 
wszystko obowiązkiem i honorem. Narody jak 
indywidua mają swój honor, którego święta i 
rycerska obrona do wszech wobec i do każdego 
z osobna należy. Owoż honor Polski wymaga, 
aby jej synowie głos na kongresie podnieśli, nie
koniecznie w formie prośby, bo Polska nie może

gwarancja, ie Grecja, dopuszczona do kongresn i być żebrakiem na wzór półdzikich słowiańskich 
tem samem równouprawniona z innemi mocarstwami, plemion i różnorodnych lenników Turcji, ale w 
za pomocą swego veto nie nadweręży owej jedno- formie protestu. Protest Polski — niestłumiony
myćluośei. A  będzie m iała przecież mnóstwo spo
sobności do stawiania veto, jn ż  choćby dla tego, 
ie Turcja nie zgadza się ha w ytobsen iś ' sprawy

niczem, nieustający, nieśmiertelny — powinien 
wniknąć w ściany RadziwiłłoWskiego pałacu, 
gdzie jakby na nrągoWibkó1 jbfadują lad losem
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są najwyborniejszemi środkami hy- 
gienicznemi ku utrzymywaniu dzią
seł i zębów w stanie zdrowym. 

Jedyny skład tychże

w aptece pod Gwiazdą
Piotra Mikolascha
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« <“ s

-  I O
< . « ® §  ? <  N 
?  .  a  f f S - ?N
s  «£•h» C.0R a FT

® o  ® B ó  2  
I  >5 <§ ft- s .  g

M
2>8
2  $  a  »  ®fctj g  O* p3 ®°

© ^  ^  M  P55 ~ a a * - 0  -oa •© *r o ?

o °  Pu 0E* o —  “  . *— j; < •*» a»

i  l l : f  § S  c t S S n  *3 Ę 5 - Ł S *  3

9* ® Ł 'W

„ . . « ?-| | l i i i ?
• ■ ę i h ? r 5 l ! 3' ! T S

*1 w

P r z e z  Jego c e s a r s k ą  M o ś ć  
^Franciszka Józefa I. 

odznaczona wyłącznym przywilejem

Trucizna na szczury.
jest prawdziwa do nabycia: 

we LW O W IE u pp. K. Iskierskiego, 
J. Beisera, Z. Ruckera, p. Mikola- 
sćha, w STANISŁAW OW IE u Ste- 
chera v. Sebenitz; w K RAK O W IE 
u p. R. Jawornickiego. 2200 9 - 9  

C e n a  s z t u k i  5 0  c t .

_  - CToa o n  on • ■et1 -C
f S -  §
i •§r  to
w 8*r-

o  • p. CS •
Ł -  *§

&s&
& § ■ -
E .s ®ę g -Ę -p n - ■esr. .

“ ^ E w &d ie t y  i"  •f  8ś^o
2 <] r* o “  
ŚTfc •

& p? ^  7KEB& 

P - I I P f " 3 - 1  l s *
g ?S .«H

n*s ¥

F e "  t r i '  i  j. S B “  o *  ■ 57

...O ® P C
£.0,55-3 o ‘
ST {?  o  K B

|  ff

^ g - f l S  E K  «  KżT

'Ś U ź M ^ t  • I f l s l  F t

C- P> D«ł ^ 
n? pa
g  3  »  N
p 5*© .  s
& ®  i  &

r— tO Oł -3 0>rf>» «  bZ>
I I CT-

coco I o  1
CB-I I M <T Q< gt

I-S to bocnWtk*ss
•— te GO**
©•SK) I W i

8

ooO GA C* Kł ^  O

C£> GO C>
tO w H-

O h *  | HCO co i o
M tO toIK W OJ©

©»O
S I  
I I

GO <r> a-i•m c;
O' f i i

• i i i

_  00 coCD to
I

3-gęfie

. ow2 h H H  1 <jHH
B :  ^ •_ ®

55
P-

tr

S1
ł*B cri

I!
I m ?M C"

: fc
w J v * ?
I P I

1E3IPS1
. s - s a r g * - « 1

>-<,ge» «
s * »  &■

o
c

o .Q

Wo
s*©
p

ZA K ŁA D
BYDRJATYCZNY

Franciszka Medweja
w Za wałówie,

;<;st otwarty na lato od 1 5 .  k w i e t n i a
j przyjmuje chorych za porozumieniem się 
jistownem, zalecając wczeBne kuracje wio 
si-nne. Poczta jest w miejscu, urząd tele 
graficzny w Podhajcach, stacja kolejowa 

Traktwiwz. jest w rąkacb Dyrekcji 
^ R a d n . Zakład zawiera w sobie parowe 
kąpiele, rzeczne kąpiele w Złotej Lipie i 
i  tyce.  2142 13—?
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Czereśnie
Codziennie świeże

f _________________________
V  / czarne duże na kompoty
\ ^ y  Wiśnie czarne na kompoty
1—4 poleca handel 2080

St. M ark iew icza
we Lwowie w Rynku 1. 42

B B I I 8 Y
i drzewo so8nowe

w kostką z dobTego gatunku obrobione a 
nadliczbowo do budowy gmachu sejmowe-
f o dostawione wysprzedaje tak na placu 

udowy gmachu sejmowego jak też i wre- 
alności pod liczbą 09 ulica Gródecka, gdzie 
się wszelkie zamówienia, tak na drzewo 
budulcowe i opałowe Towarzystwa Spożyw
czego, jako też i na roboty ciesielskie 
przyjmuje 2616 1—3

K a r o l  H r o b o n i
budowniczy ciesielski.

Realność,
pod 1. 74V* we Lwowie.

(tuż za ogrodem Prochaski) z 3 budynka
mi mieszkał nera i do 30 pokoi, lodownią, 
oranżerją, studnią i ogrodem owocowym 
w ogóle do 4. mórg. obszaru z  w o l n e j  
r ę k i  d o  s p r z e d a n i a .  _

Bliższa wiadomość up. p. adwokatatow 
dr. Juliusza Popiela we Lwowie dr. Hen
ryka Maza w Tarnopolu.

Dr. Władysław Krajewski
lekarz zdrojowy w Teplicach Czeskich, 

mieszka wKaiserhof obok Kaiserpark przyj- 
ninie cborych od 7*/„ do 9 rano i od 4 do 
ti po południu 2624 2— 6

i c m a u

J A I ¥ A  U l  l . l . l i l C  V
W E  LW O W IE Nr. 12. 2629 2 - ?

g t a ~ o b o k  w i e d e ń s k i e j  k s w i a r n i t t a B
poleca własnego wyrobu,:

P o m a d h l I ALBERTY ANGIELSKIE
| do herbaty.

K a r m e l k i * I,T"/HERBATY Trawa.
O W O C E JLWhLIEH yC z o k o ln d f i i [ krajowe franenskie i Amsterdamskie.

Pieczywka do herbaty- WINA francuzkie
na kieliszki i bntelki.Pieknie i gusto- T O R T Y  

wnie ubierane i - O I L i -  X. GUMOWE PASTYLKI
od kaszlu.Najsmaczniejsze ciastka ,

wielki wybór. Prawdziwy Likier
B a n  a n o ,  M a r a s c h i n o ,  C * a r -  

t r e a  1 B e n e d y k t y n k a .

S K Ł A D  C Z O K O L A D Y
Masona, Suszarda i Jordana.

pierników
uznanych za najlepszy wyrób.

0  każdej porze 
K A W A ,  H E R B A T A ,

Konfitury, kompoty, 
galaretki, soki i sorbety.

C Z O K O L A D A  IL O R Y .
Zamówienia wykonują się nąj- 

aknratniej z największą starannością.

Egzaminowany i do samodzielnego 
prowadzenia urzędu, nzdolnony

ekspedytor pocztowy
mający kaucją służbową, poszukuje umie
szczenia. LaBkawe oferty pod adresą : U- 
rząd pocztowy post. Test. w N o w e m -  
m i e ó e l e -  2648 1—3

|̂ |ena pszenicy banatki 
■ -do siewu w  Kniaź  u 
^"zniża się na 1 2  zł. za 
1 0 0  klg.
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Rok 1 8 4 8 .Dziennikarstwo w Galicji
przez

Wł. Zawadzkiego
8ka str. 151. Cena 80 cent z przesyłką 

pocztową 8C cent.
Zawiera obraz politycznych stosun

ków w Galicji i reku 1848. i poprze
dnie; opis dni marcowych we Lwowie 
depntację adresową do br. Stadiona — 
ntworzeuie gwardji narodowej itd. Część 
d aga obejmuje na tle polityi-zii' m skre
śloną charakterystykę dzi±nnikantwa 
tegoż roku.Cały rncnpiśmienniczy wolnej 
pracy ówczesnej, treściwy rozbior wszy
stkich wychodzących podówczas dzien
ni sów, z poglądem na kierunek i ugru
powanie stronnictw politycznych. Jest 
to z własnych wspomnień autora dokła
dnie przedstawiony pamiętny ów okres, 
akończony zbombardowaniem Lwowa, 

a będący jednym z najciekawsych i naj
ważniejszych nstępów rozwoja 'ittratu- 
ry w Galicji. 2620 2 3

W yszło nakładem księgarni:
Seyfartha i Czajkowskiego

wre Lw ow  e.

f t o f i r w * * / '
od Tarnopola c półtorej nsili oddalony, 
korpusem tabularnym,, mający 80 morgo,* 
psza icznej, bardzo dobre: "iemi, w trzech 
łanach, 1.1 morgów siańużęci, z oapowL- 
dniemi budynkami, j f st do sprzedania 
Bliższa wiadomość pod adresem: Bończew” 
ski, poczta Kozłów. 2631 2 1 2

Lilionese,i;S
czany ś r o d e k  piękności 
znajduje codziennie coraz 
więcej uznania. Wszystkie 
fafily i nieczystości na twa
rzy, znikną w 14 dniach. ,,

W Ma i Pudry do ząbów
D r .  P I Ę 2 R  F i

z f ikulUMu ni f j ihc / iHgo w Paryżu 
8 ,  n a  jp l& c u  O p e r y  w  P a r y ż u .

M EDAL ZASŁUGI przyznany DO KTO RO W I P IE R R E  
na wystawie wileńskiej, najwyższa nagro. a przyznana środkom 

toaletowym do zębów. i8ip 5—24

Bez prowizji!!
Za nadesłaniem tyłki "50 c t .  w. a. 

w znakach list' ych tytuiem pokryć1 a k i 
sztów ko espondencji, wskazuję poszuku
jącym posad każdego stanu stosowne wa 
kanct natyohmiast. 2625 2 —2
Biuro ajencyjne & informacyjne 

P. H . Ludwig
w K a t o w i c a c h  Pr ISzląsk.

0

1
o

ienie 1. lipca 1878. |

W s z y s t k i e  g a t u n k i
,  ś w i e ż y c h

A OD mineralnych
zagranicznych i krajowych

SOK MALINOWY górski.
R O Z O  L I S Y  JE. hr. Potockiego 

z Ł a ń c u t a  
poleca

KAROL KLIMOWICZ
przy ul. Wałowej Nr. II. we Lwowie.

P R O H E S Y
na

wiedeńskie l«sy I kredytowe losy
po 2 zł 50 ct. i stempel. | po 4 zł. 50 ct.

Razem 6 zl. 50 et. i stempel.
i stempel.

Główna wygrana zł 400 000
Wachslergąpchaft der Administration

M E R O U R ‘we WIEDNNT 
W ollzeile 13.

Ch Cohn.

w e  WIŁIUNj-U 
W ollze le 13

20 2 3— 10

Do teraźniejszych zasiewów

T u r i l i p S  prawdziwy szkocki 
i B l z p p ^  ścierniowa

z ostatniego zbioru otrzym ał i poleca po miernych cenach

G ł ó w n y  i ^ k ł a d

T e o flM a  Ł / u c h ie g o
we Lw ow ie przy placu H a lic k im  1. 15.

1 w Czeruiowc~cf* u lica R u sk a
tudzież

PASY do naszyli I m łocarń każdej szerokości z skór belgij - 
skich w najlepszej jakości. 2618 3—3

:-x#X!O0OłC<xxxx»
O G Ł O S Z E N I E .

Jano reprezentant c. k. uprzyw. f a b r y k i  m a t e r y j  ,  BU " 
k n a  1 t o w a r ó w  m o d n y c h  p p .  A n t o n i e g o  T r e n k -  
l ę r a  i  S y n ó w  w  K e i c l i e n b e r g u ,  mim zaszczyt niniejszem 
donieść P. T. Publiczności, że na

jarmarku w Ulaszkowcach
znaczny i ooga o wyposażony skład komisyjny otrzymywać i towary 
te po nader tanich cenach zbywać będę. W nadziei licznego odbioru 
kreślę się uszanowaniem

C h. M e is e ls .
:xxx>oocxxxx>o<:

jfflt. ?  T r z y  m e d a l e  z a s ł u g i .

Cesarsko-król ew?ka uprzywilejowana

Falbryka wózków i powozików dziecinnych
K A R O L A  K E L L E R A

W E  L W O W IE  .
zawiadamia niniejszem Szanomlą Publiczność, że pos ada

W IT 2 . 0 0 0  sztuk gotowycn wozeczków '~%m
różnego rozmiaru, trwał- i sumiennie z doborowego materj»lu wykonanych, ni ma
jących nic wspólnego z podobnego rodzaju tundotnemi zagranie?, nemi wyrobam 

sprzedaje takowe po b a rd zo  ta n ic h , fa b ry cz n y ch  ceuach .

W ózeczki dla dzieci Wózeczki dia Kalek
na żelaznych osiach, kolnch ku- b.-trdzo eleganckie,
tych, z daszkami, do składania ze spodem całym żelaznym,
i firaneczkami, bardzo wygodnie ^ k fH s S W K ’ z daszkiem

i elegancka do składania,
z a c z ą w s z y  o d  8  z ł r .  s z t u k a  p o  2  z ł r .  5 0  c t .

F ab ryk a  1 hurtowuy sk ła d  fabryczny we w łasnej real
ności, u Ica P iek arsk a , ob ok  cm entarza Ł yczak ow skiego.

Skład podręczny okazów fabrycznych w mieście, ulica Grodzickich, dawniej 
Ormiańska, dom hrabstwa LTruskicb. '

Zamówienia z prowincji uskutecznia się za zaliczką szybko i z wszelką pnnk- 
tual"ością, nie wliczając kosztów opakowania. 2613 3 3

2623 2 -  g

- O

E3C9CK

JSareże
na rfnknie czarne, ciemno-grana- 

towe i inne Polory.
Lok. Ł5 ćtó 50 centów.

Wełniane macerje
na saknie łokieć od 30  do 50 c t

Kaźmir czarny
czysto wełniany łok. ałr. > 1.10, 

l .fio, '2 dt.
B ru k ^ e lin a

—urna i ilpaka 
łok. o t  40. óó i 1 złr. 

poleca
we wie l ki m w ybo rze

we Lwowie Byn‘ \ 35 
na żądan>« poaełais próbki. 
3 ^ “  W moJtr- handln wyci

skają się w7ory 'pod htfl i'.do 
wyi ijscajpa. przyjmnje l.s  bie
liznę do haftu I do znaczenia v  
tramentem. 26o3 2- 6

K a r o l  G r n c i ó l .
a. a  £ t

Dlayton & Shutt leworth
we Lwowie, przy u . Gródeckiej 1. 22.

polecają swój obficie zaopatrzony skład we wszelkie
m a s zyn y  i n a r  ę a zla  ro ln icze

za na obecny .ozon polecają 
{Grabiarki żelazne z koziołkiem, 
Grabiarki ielazne bez koziołka, 
Paaetrząsacze Inna 
"W. Ą. Weoda nowe żelazne kosiarki.

Ilustrowane cenhiki gratis i franco. 2581 4 6

R Z E P Y  pastewne i TURNIPS
b ia łe  ok rągłe  i d łn gie  żółte  o lbrzym ie

otrzymał całkiem św;eże i poleca takowe 2584 4—6

Wilhelm Adam we Lwowie

h‘]lia c. k. upr .̂ austr.
ZAKŁAD [T KREDYTOWEGO

dla handlu i przemysłu we Lwowie
tcyd a je  od  2 0 . c z e r w c a  1878

ą  a s k ; \ a t y  k a s o w e
z 8driowem wypowiedzeniem

! zawiadamia nm.ejbzem, że wszystkie w obiegu znajdujące się 
asygnaty kasowe przed tym dniem wydane od 10. lipca 1878 
pc 4 od sta oprocentowane będą. 2645 1

T r o l l a  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .

Jedynie prawdziwe, jeżeli na każdem pndełkn zuajdnje się na ety 
kiecie orzeł i moja kilkakrotnie odbita lirma. W skntek wyro :ów sądowych jJcon- 
statów ano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej ; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, t.re wystawione jest na o^piszostwo. 

Cena opieczętowanego pudełka orygin. 1 z ł. w. a. 
____________ Prawdziwe sprzedają znakiem X  oznaczone firmy.________________

W
Adka _ francuska 1 *ól. Najpewniej «zy środek domowy dla 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaite słabości; do użycia na ból głowy —  nszów i zębów, na blizny 
i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie óoz, sparaliżowania i zranie
nia wszelkiego rodzajn i t. p. 2688 65—?

Fe flaszkach wraz z pr/.ęp li— -u użycia 8 0  c t .  a. w.
Pr&wdziwe do nabycia u firm znakiem *)• zaznaczonych.

,lej tranowy z wątroby dorsza, sporządzony przez M. j 
’ ’ rohn et Co w Bergen (Nor sgja.) Ten tiar jest jedynym, który z pomię-

|dzy wszystkich innych w hshdfląph się znajdujących gatunków, do oelow le- 
ydaje.czniczych się przydaje.

flenti łaszki wraz z przepisem  użycia 1 złr. a . ...
Prawdziwe sprzedają znakiem naznaczone firmy:

'  it*] Z. Rupkera, apt. 
Irich Keler, apl. w 
j Ed. Liszka apt..

:f] B. Witosławiki apt."w Brz sanach [x+*] Bron. Dembiński apt,  w Czet 
niowcach, Ig. Sck-iirch, [i]  C. Alth apt., fxj*J J Golichowski apt., w I)o- 
bromilu [17*1 N- Grotcwska ap., w liroimfyezu  [1*] Józef Aleiiewicz ap., [x*] L. 
Dobrzeniecki,.apt., w. ffłini -łach [x*] A. Hełm, ap. w Ourahomora [ i j  E. Bo- 
łezat ap., w Haliczu [z] A. Gottzonar apt., w Musi dym. [x] W. Czerski, w Ja 
rosławi'. (x*l ,)óz. Bohms ap., * Jaworowie ui f ]  "ład. Tiacl owicz apt., w R a- 
mionc. [x] L Zawałkiewici w Krakowie [xl "ir. Flor. Sawiczc-’ mki, ap., [xf*l 
W. Redyk apt., [ r j j  M. Jawornicki, [xtl K. WiśnieWski apt . , f  t* j Józof Ja hu. [x] 
A. Bazan g it., Ad. Siedlecki 4’pt. P j; w Limanowie [x] Ant. Miii lor apt., w Lisku

f f f j  Alł amirewicz apt., [xt* 
bazany aptĘ w Samborze [ i t ]  J.

Filipek apt., [*1*1 Koaterkiewicza 
Fodgórga [x] S. Schlesinger, w 

Ed. Mackalski, w Rzeszowie 
odoly. apt.. w Stanisławowie 

'] F , St< hęr apt., w Storoźyńcu [x fł ] C. Chal- 
Aleksiewicz apt., [x f] C. Maresch apt., w Stryju

oczowie [x*] Joh. Gold, 
[x] J. Aleksiewicz apt.

Ustrzykach [xf*] ,ied> aptekarz. Mikołajów  
2178 16 - 52

s

alicylowa woda do ust.
śc umiejętności leczenia chorób w ustach, wyborny środek 
ochromiy przeciw bolom zębów działający orzeźwiająco i ni
szcząco zgniliznę. Cena 60 ct.

A. MOLL, c. k. nadworny liwerant W 8  Wiedniu,

Preparaty weterynaryjne
wyrobu Franciszka Jana Kwizdy, aptekarza w Kornen* 
burgn, zamianowanego przez najwyższy urząd ochmistrzowski 
Jego Rości cesarza i króla, c. k. dostawcą dworu,

wyrobów weterynaryjnych.
Z wielu listów poświadczających skntcczne używanie c. kr. i uprz. 

plynn uzdrawiającego przytaczamy następny:
Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korneubvrgu.

Zamawiając niniejs?em 100. pakietów wjbornegn i pożywnego prosz
ku korneuburskiego dla bydła,  czujemy się spowodowani na podsta
wie długi j  tnich i skutecznych doświadczeń przy użyciu tego środka i na
szej oborze wielkiej otwarcie (świadczyć, że temu iroi-zkowi pańskiego wy
robu, zawdzięczamy nietylko pomyślny stan zdrowia nas/ego bydła, lecz 
cieszymy się również najlepszem tegoż powodzeniem.

W  myśli, że tem wypełniliśmy nasz miły obowiązek, zostajemy z 
poważaniem Księcia Talma dyrekcja dóbr.

R a t z .  G a w a l o w s k y .

Do pana F.ran liszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.
Będąc za rychłą przesyłkę proszku korneuburskieeo dla bydła wie1 

ce panu obowiązanym, mogę Mn ku menin nkontentowaniu pocieszną udzie * 
lić wiadomość, że skuteczność tegoż jest szybka i lecznicza, która okazała 
się n mego wierzchowca, który od dłuższego czasu cierpiał na uciążliwy 
kaszel, a który poprzód używanemi środkami leczniczemi nie dal się usu
nąć, obecnie za pomocą pańskiego proszkn znpelnie pozdrowiał.

K e h 1. Baron W  e i 1 e r, major.

Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgul
Zmuszony jestem ponownie upraszać o przysłanie mi 30 wielkich pa 

kietów pańskiego proszkn Korneuburskiego, gdyż zapas mój się kończy; a 
ja bez tego doświadczonego środka leczniczego nio mogę się obejść. Muszę 
panu powtórnie oświadczyć, że użycie tego proszkn tak u moich koni, ja - 
koteż n koni moich sąsiadów przyDioslo najlepsze reznltata. Szczególnie po
lecenia godnym, a raczej powiedzieć muszę nieomylnym jest ten środek u 
koni, które rerp ią  na dychawicę. Mój sąsiaa miał konia dychawicznego, 
którego uważał za nieuleczalnego, pomimo, że wzywał porady weterynarzy.

Porądzi.om mu, aby ostatnią próbę uczynił z proszkiem korneubur- 
skrin, a dziś koń jest wesołym, nie kaszle i wytrzymuje w naszej górskiej 
okolicy najtrudniejsze prace. Jest to znowj przykład pomiędzy wielu im 
nemi, którego w ciągu l2letniej praktyki używania pańskiego proszku kor- 
neuburgskiego doświadczyłem.

Z i m m e r w a l d  pod Bernem (Szwajcarja.)
F, I  n d e r  m u h l e - W  i t t e  n b a  c h  , komendant,

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:
We L w o w i e  :  Konstanty Iskierski, apt P. Mikoiascha, apt J. Beisera, 

apt. Zygrnun. Etaekera (d.twu To manią), Jakóba Piepeaa,; • Władysława Tepy,
apt., w handluSt. Markiewicza; w K rakow ie U. Jawornicki rynku g ł . __
Kirchmajera, tudzież we wszystkich niemal miastich królestwa Galicji są ikłady 
urządzont , które od czasu do czasu dzienniki polskie podają w ogłoszeniach.

P ł l 7 0 d t  .Dla zawarowania się pr"eeiwt fałszowaniom-
jL 5i\ O  'X d i*  uprasza się na to baczyć, i i  płyn restytu- 

cyjny Franciszka Sana Kwizdy jest tylko ten praw dziw y , letóry c. k. w yłą
cznym przywilejem odznaczono, i nie potrzeba go przerc 1 niać z innemi poaobnemi 
fabrykatami, dalej zwraca się na to uwagę , iż na kaśdej etykiecie proszku kor
neuburskiego , moje n iiej zamieszczone nazwisko napisane czerwiną farbą się 
znajduje, uważam przeto za mój obowiązek uwiadomić, że są w handlu fałszo
wane środki, które złożone są z bezskutkującyc.1 - -Mwet szkodliwych ingrę* 
djencji, przed zakupnem których ostrzegam.

T ą f  J i.oby m i iatszerza skazał, który ladn- 
żywa i»e j ńiarbi ochronnej, abym  g o  mógi p n e d  sąd 
podcią^wąó, otrzyma w y n a g r o d z e n ie  do 5 0 0  zlr.

Obwieszczenie,
Die t  V tiłitar Yerwalsciog. wird in Ostgalizien 614 

Pferde a is  T t^ g lflie  ?  ai^taufen.
Aus dieaem Anjasse wiid Np^hf^gendes allgemein Yerlaut*

b a r t ;
1. In Slryj werden 36^ S^uck in der Zeit vom 22. bis 27.

Jani;
2. In &»nok 102. Sue api 22. and z3. Juni:
3. In Smatyn 158. Stuelć am 22, 23, 24 und 25 Juni 

angekauft.
4. Der Darcnflcbnitta- Aatłnfspreis pr. Stuck betragt bis 

su 150 Gulden " W.
5. Das Minimąlu heiragt 1*7 cm. (14 Faustl ć|as Mi- 

nimal-AHer ist <Ł s vbllendete 4 Jf hr, das Maxima] - Alter ist 
das volleudete 12. Jahr.

6. Dia Pferdó muspeu die PacKupur mł^g yertragen, nnd 
eine Last von ci' ^ 1 4 0 -klg. weiterscbałfe^ koanen,

Pferde die ais. TragJjiere schon vetwendct uturden, im Ge- 
birge gezogen sirndL, krłffige, an steiuige Wege gefwflhnte Hufe 
b‘ ben, weirden votęe4ogen.

Heng Je werden nur im Nothfaile angcunmmęn. Krapk 
heuen aller Art, a>,wie frfderhafte Hufe schJieł»en jedes Pfe‘ d 
von der Asąentirung ans, ebenso werden ElllMWylffC T h ie - 
r e  nicht tingenoinmen.

Alle Pferdehesitzer, Pferda^ndler. sowie die Landbevolke- 
rung wird liiemit ^nfgefordert, ąjch an die Lieferungen zahl- 
reichst zn.betheiligen, uod zupt Ankauf ge. jgneten Pferde in Sanok, 
Stryj und SniatyLbei dęn dortigen Asseui-Kdmissionen stellig zu 
maehen.

Lemberg, am 14 Juni 1878.
Yom k. k. General-Kommando in Lemberg

o m  HlKIiIK.

C. k. Administracja wojskowa zakupi w Galicji wschodniej 
614 koni jako z w ie r z ę ta  Ju czn e.

Podaje się więc do publicznej wiadomości, że zakupione 
będą:

1. W Stryju 354 sztuk w czasie od 22gn do 27go czerwca.

2. W Sanoku 102 sztuk na dniu 22 i 23 czerwca;
3. W śniatynie 158 sztuk dnia 22, 23, 24 i 25 czerwca b. r.

4. Jako przeciętną cenę kupna za sztukę wyznaczono do 
150 zł. w. a.

5. Minimalna miara wynosi 147 cm. (14 piędzi), jako naj
niższy wiek uwąga się skończonych lat 4, zaś jako najwyższy 
wiek skońc*onyd|L łąt 12.

6. Ko*4e wiwiy nieśd pakunk spokojnie i módz udźwignąć 
ciężar około 140 klg. wagi.

Koniom, które jako zwierzęta juczne były już użjwane, 
wyhodowane zostały V górach, a przytem posiadają silue i do 
kamienistei drogi przyzwyczajone kopyta, przyzna się pierw
szeństwo,

Ogiery bęaą zakupione tylko w razie koniecznej potrzeby. 
Konie 1 chorobliwe i mające uszkodzone kopyta, ja t również 
"tonie J etfow ok le  wyłącza się od poboru.

Wzywa się przeto wszystkich posiadaczy i Handlarzy koni, 
tudzież ludność kraju, aby ile możności jak najliczniejszy udział 
w dostawie wzięfe 1 przydatnych d*' kupna koni komisjom aser 
terunkowym w Sanoku, Stryju i Śniatynie dostarczyli.

Lwów dnia 14 czerwca 1878.

Z c. k. Jeneralnej Komendy we Lwowie.

Ib  k. asMHHHCTpanja BoSczOBa aasynuT bb ra.muju boctomho2 
614 KOHftfi 3K0 3BipaTl TarapOBHXB.

Ile  TOMy nojiae ca jo  o(5iii,oh b^omocth, mo 3aKyn.ieHH ÓyjtyTi

1) bt» Ctphio 354 niTyKi b i Taci o^t. 22. jo  ,27. nepBna,

2) bt> CaHosy 102 mTyra Ha uhm 22. h 23. HepBita,
3) bt> CHaTHHli 158 m,TyEi t,hs 22. 23, 24. h 25. uepBu;a c. r.

4) 3eo nepeciray u^Hy 3aEynHa niTysa BH3BaneH0 jo  150 
&jip. b. a.

5) MBHHMaaŁHa Mkpa BHHOCHii. 147cm (14 naj;e2), hko HafiHHC- 
Tiii yBaacae ca CKÓHJieHtnst itT i 4; HaftBHcmil ace bIjkt. ckóh- 
Hemai ji^tb 12.

6) KOHH nOBHHHH BeCTH IiaKyHKH CnOKOfiHO H óyTH BT> COCToaHilO
yHOCHTH Tarapn oaoao 140 car. Bara.

Kohh, EOTopfi ,yo HonieHa TarapÓBi 6/an yate bb ropaxi> yatHBa- 
HH, a npHTOMT. CyTB 3J(OpOBH H JO KaMeHHCTHn noport npH3BHHaeHH 
onepaaTB nepnihHBCTBO.

OrepH ÓynyT„ „.tKyn.ieiffl Tó.TBin, ut cayTa& ôhbhhoh noTpeÓH
EoHH XOpOOlHBH H CB yiHKOJffieHHMH KOHÛ aMK , aEB H tOHH 

OJtHOOKH OyJłjTB OTB nOÓOpy BHKJUOHeHH.
B3HBae ca npoToe bc1jxb nocinaTeaeft soHefi, TopryioraiB hhmj1 

H JHOJtHOCTB BB KpaiO, IUOÓH nO B03M0ffiH0CTH SKB HakÓÓUBine 0Ka3ÓBB 
„fOa«CHJIH H npHUaTHH JO nOÓOpy KOHH EOMHCiaMB aceHTepyHKOBHMB 
Bi CaHOKy, Ctphio h ChhthhI ôcTapaHJDi.

JIbObb, ahh 14. aepiii(a 1878.

4 . K. tnepafibHOM KOMeH^bl BT» yibRRBt.

ulica Pańska nr. 13 we Lwotoie, 
poleca swój wyrób p- najprzystępniejszych 
ceaach dla zdrojow iSK , d i„w u .ó w , g o 
rzelń, apte&arzy i ku pców , zaręczając 

za dokładną i spieszną wysyłkę.
Na żądanie cenniki gratis. 2251 17 ?

Pięrwszy galicyjski wyrób

S e M  1 8 7 8 .

poleca

W, Marszalkiewicz
we Tjwotoie, ul. Krak I. 6. 

poręczając sumieniem: prawdziwość 4 
świeżość tychże
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